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s1e nie oi! raszą, a n1 

Hitler i. Mussolini obieidiaią lortJfikacie zachodnie· 

Czyste 
• • sum1en1e 

• 
1 nerwy 

Prze.rwana w "Qerlinie pró­
ba obrony przeciwlotniczej z 
powódu rozklejania antyhitle­
rówskich ulotek, przeprowa­
dzona została w czasie od 8 do 
14 maja w szeregu innych 
mfa.st. 

Skutek? Jak donosi Jedna z 
a,gencyj: nludność westfalskie­
go ł nadren111kiego okręgu prze­
mysłowego ogarnięta została 
.Panikfł, spodziewając; się każ· 
dej chwili nalotu nieprzyja. 
clelskiego" ! 

Przypominamy sobie nie 
dawną próbę obrony przeclwlo­
qtlczej w Polsce. Próba ta wy­
padła w okresie bardzo nie­
spokpjnych poc:eynań Niemiec. 
idących ,,od zwycięstwa do 
zwycięstwa". Paniki nigdzie 
nie zanotowano? 

Dwaj Anglicy pp. Alderidge 
. I Smetthurst, przedstawiciele 
spółdzielczości angielskiej, 
zwiedzili ostatnio kilka miast 
w Polsce i powiedzieli przed­
'łtawicielowi pisma „Społem": 

- Jesteśmy niesłychanie 
zdumieni panującym wśród 
waszej ludności spokojem, opa-
11owaniem i pewności1f siebie:„ 
Wan naród I całą wschod­
:tię Europ~ alarmowano usta . 
w•eznie, a jednak ludność 
Polski w spokoju kontynuuje 
1woje codzienne prace z pew­
nością siebie, która powinna 
być przykładem dla wszyst­
kich lnnycJl narodów I 

Tali . Jest w Nie'mczech, a 
taJc Jest u nas. N'iemcom nikt 
nie grozi, a. nas usiłują stra- , 
~ W Niemczech wkradł 
się lUlStrM paniki, u nas pa-

', nuje l!l)lC)kóJ. • 

Nfe tylko dla pojedyńczego 
alowieka. ale i dla państw 

ante sqmfenfe deeyduJ'e "' 
-..;ie..,..owl . 

Upewnianie się dyktator6w co angielsko • turecldm ł bliskim za I dziewają Niemcy, bardzo uroczy. 
do mocy umocnień granicznych i warcia pakcie francusko • turec- ste podpisanie sojuszu. ~łożenie 
piękne mewy o pokoju general6w kim. podpisu przez Wtocb6w ma nastą 
- niemieckiego i włoskiego, nie Za tydzień ma znaleźć się w pi~ w nowym ginaclll..I kilncler­
uspakajają widocznie samych dy BerUnie min. Ciano (czytaj Czja- skim w obecności Hitlera, a przy 
ktatorów. Bacznie rozglądają się, no). Pobyt jego obliczony jest na okazji odbędzie się wystawny o­
jakby szukali wyjścia z rnatni, 2 dni. Prawdopodobnie będzie biad na 200 os6b • 
którą zbudowali Niemcy swą bru rozmawiał o sojuszu z Niemcami. Nie zapominają Niemc:t o Jugo 
talnością. który Włochom tak ciężko podpi- sławii. Do Białogr~du przybyła 

Z Istambułu został wezwany sać. misja ha.ndlowa, składająca się z. 
do Berlina ambasador niemiecki Z min. Ciano ma przybyć gen 15 osób. Oficjalnie chodzi o 
von Papen. by złożyć raport Hit Pariani. . Najpierw 1>dbędą, 11i ~ zwiększenie wywozu do · Niemiec 
terowi o świeżo zawartym pakcie j konferencje, a po tym, jak się spo wełny i tytoniu. 

Wygłodzeni i steroryzowani uciekają z Rzeszy 
Rz11d niemiecki obwinia demokracje świata o głodzenie Niemców 

Wiadomości, nadchodzące z I Na tym tle prasa niemiecka ror. I raz w takim rozm:iarze, że nie bę 
Berlina, BriJ.tysławy i z nasżego 

1 

poczęła znów kampanię o zwrot dzie to z pewnością na rękę in­
Cieszyna malują trudną sytuację kolonii. Kampanię tę organ mar nym państwom". Inaczej m6wiąc 
wewnętrzną Niemiec. szałka Goeringa „Essener Natio- Niemcy grożą zaborem ... całej ku 

Trudna sytuacja gospodarcz.a i nal-Zeitu.ng" popiera groźbą: „Wo li ziemskiej I To są groźby niepo­
skłoniła sfery oficjalne do wystą- I łanie nasze o kolonie powinno zns ważne. 
pienia w tej sprawie. Stało r.ię to i leźć oddźwięk tam, dokąd wołanie Zanhn to nastąpi sporo Niem-. 
na łamach osławio.nej agencji „ne . to jest skierowape, za.nim Rze- ców, nie ' mówiąc o Czechach' „ i 
utsche Oiplomatisch • Politiscne ! sza nie będzie zmuszona dla rato- Słowakach ucieka nfelegalnie . do 
Korel!pondenz"· (czytaj: dojcze - 1 wainia swego gospodarstwa oraz sąsiadów mimo stara:nnie strze­
diplomatysz • politisze korespon-1 dla zapewnienia środków do t,y- żonych granic. Codziennie do 
denc) . . Sfery oficjalne usiłują I cia swemu narodowi włączyć się Polski ucieka po kilka a nawet 
wmówić w lud niemiecki, że trud znowu do. gospodarstwa światowe J kilkanaście osób, kt6re mają dość 
na sytuacja' jest 'VYnikiem „za- · go przy pomocy takich metod o- tetroru i głodu. 

nia przerażonej opinii nie1;Diec· · 
kiej. 

Jednocześnie drugi wódz -
Mussolini odbywa lustrację za. 
chodnich fortyfikacji na grani­
cy francusko - włoskiej. Duce · 
(czytaj - ducze - wódz) wy­
raził zadowolenie ze stanu o­
bronnego na tej „najbirdziej żY 
wotnej granicy włoskiej". 

Znowu mowa Hitlera 

Regent Jugoslaurn 
nie wvwl6zl ·z Wlodl -
nowrch zobowiuaa 

BIAŁOGROD. Powr6dl ta ·"6 
4 • dniowej wizyde we Włoesech bł4 
:zę Pawel 

P6loflcja1D7 dziennik •• Nowłltl" 
donosi. ie wizyta k1„ Pawia nie ptą­
nlosła uclnYch noW7cb "~ 
jugoslowłańsklcb względem Wleeb 
l le nie podpisano iadnero paktu. 
lstnleJlłCY łraktał bandloW7 • J.łl7 r. 
jesł - zdaniem dziennika. - supel­
nle wystarczaJlłCY do ureplowanla 
1tosunków bandloW7cb młędą ebu 
pa6stwaml. 

M n. Rose układa sle 
. z„Angli1ami o zbił 

polskiego we1l1 

grożenia bytu gospodarczego Rze 
szy" przez państwa okrążające. 
Państwa te „przes~adzają" Niem 
com „wsp6łpracować" z naroda­
mi, kt6re znajdują się w „natural 
nym obszarze życiowym Niemiec'' 
Agencja kończy oświadczeniem, 
żę państwa osi nie mogą wierzyć 
zape'Wnieniom pokojowym państw 
okrążających i 'obowiązkiem Nie. 
miec i Włoch jest przygotować 
się do odparci,a ws1elkimi 'środ­
kaikJł tego roazatu niebezpiecz; 
Jłlc.b Wiżeń"' 

LONDYN. Bawiący w 1..Gndy· 
nie pole.ki wiceminister handlt; 
dr. Rose odwiedził angielskie· 
go ministra kopalfl Geoffrey Llo~ 
da. Przedmiotem rozm6w był: 
sprawa podjęcia DA nowo angte: 

U I W I 
' skich rokowali o podział węglo· 

. . ·~· w I ie kopolsce . wych rynków eksportowych. Po· 

I wvrz::1dzlłl wiele st"rat przednie rokowania, kt6re pocze 
• 11 ły sfę w marcu . w Parytu, . w ra 

POZNA~ . . ulewa, która nawie- W niektóeych powiatach woje- mach og6lnych roŻm6w padstw · 
dziła · Pozna'ń w ciągu ostatnich w6dztwa poznańskiego zanotowa- eksporterów węgla, przerwane zo 
48 ,godzin, sp,owo,dowała ogromne no ópady gradu. specjalnie '! po stały w wyniku nfemieckiej in · 
szkody. Dotkliwie odczuli : j· wiecie średzkim, ~rzesi6skim, wazji Czecho-Słowacji. Polska W$ 

nJieszkaticy ·suteren, dokąd w wie gnill. tnieńskim, .sza. motulskim i ko !sunęła wówczas Żfłda.nia zwiękaze 
lu Miejscach woda przedo8tała nh'isJdm: Na skutek op~dów ucier nia jej kontyngentu eksportowe­
się. Na ulicy Bielniki woda zala· płały bardzo rzepaki i maki 11 tak go w wyniku przejęcia zagłębia 
ła szopy, w kt.61'vch zamieszkują że zbota. · karwińskiego, produkującego T 
bezrobotnł. J!Ulion6w. ton :w~gla rocznie. 

Swleżą N9 .A..P-.T .A.I....I1'1"E:ł Skład Apteczny PAWŁA PODGÓRSKIEGO 
~ant w PIOTRKOWIE, Słowackieao 12. 
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Dlacz go hitlerollJC9 pracuJa na polskich kołeiach? 
Sensacyjna· rozmowa naszego specjalnego wysłannika w Gdańsku Ż kolejarzem 

Ni'e łatwo dostać się obecnie - odpowiedział policjant. - Je na ulicy p.o polsku. Pnyst~puję I na cześć Hitlera. Przybyli na ność. A Pol~. jeśli ma sprawo 
cło „Wolnego Miasta"! Daw„, żeli nawet ja pana · pusz.czę, to\ do niego i :zaczynam rozmowę. „Maifeld" w szeregach. A na przed gdańskim Są~. ~racy, ~Q 
niej wystarczał jakikolwiek do„ 1 gdańska policja może pana zam I dowiaduję się cie:kawych polskim obchodcie 3,go maja przegirywa, bo sęch10W11e nalez4 
wód osobisty dla prze'kiroczenia j knąć i kto będzie pana wycią, rzeczy. Jest obywatelem gdań„ ' zjawiło się w „Sporthalle" ty}„

1

do SDP i chcą „nauc.z)'.'ĆĆ Pola" 
granicy, byle bv tylko stwier„ gał? Lepiej niech pan wyrobi skim, zatrudnionym w gdań- ko 80 kolejarzy. ka, żeby nie trzymał się z. dal~ 
:lzał Pl'%Y'llależność obywatel„ sobie nowy dokument. skiej dyrekcji PKP. i opłaca Kto z kolejarzy zaipisze się do od „pil'awdziwycl_i gdańsziczan"„ 
ską. · Chodzę po ulicach Gdańska, nym przez. władze polskie ale.. Arbeitsfrontu" to może zaw- Dlatego tak _nas 1cst mało. 

A kto nie miał wystarczające przysłuchuję się rozmowom. urabianym przez hi1itexow-c6w. "ze licz ć na 0 iek s dów gdań I - To boh pirosi.ę pana - z.il 
~o dowodu, mógł ~ez wielkie„ Wszyscy !11ówią albo o po lity„ K?lejarz n.arz.eka na i>ostę~o- ~kich p:zy z.ata~gaJ z \olejami 0 łkońozył mój rozmów:ca. 
1ro trudu uzyskać 1edinorazowi c.e a}bo o mte~esach, z.resMą po„ wanie pols!ki~h wład·z. kole10'" pracę, wynagrodzenie, czy urlo- Pr:zyznałem mu raqę. 
przep_us~ę. . . . htyka prze~aza. . . wych. Opowiada mocno roz.go• py. Zawsze przyznają mu słusz. W. Z. 
Dziś 1est zupełni~ tnacze1. O- fostanaw1am zrobić kilka wy ryc.zony: 

bie strony skrupulatnie spraw• wiadów, ale nie z oficjalny.mi - Czemu nas.te polskie wła­
dzają dokumenty, niemal iak w czynnikami gdańskimi, bo prze eł.ze zatrudniają na kolejach sa­
czaisie wojny. W mojej obecno- cież z góry wiadomo, co ci po• myth niema hif'łtoro,yców? Prze 
Ił~ poJicjan~ i>olski utr~ł ja wiedz4 .. !='o. prosiu b~dzie to ~Y clei: jest dtt%o Polaków .tutełil 
kiegos męz.czyz.nę, ma1ącego kuł „Volk1sche:r Beobachter a„ .szych, albo nawiet uCl%iC1wych 
stary dowód osobisty. Nie po- wyirażony nieco innymi słowa- gdańsz.cza.n, którzy pracowaliby 
mogły prośby i tłumaczenia, że mi. Lepiej zrobić wywiad z ludź dobn:c, bez nienawiści do Pol­
przecież, jeśli dawniej był oby„ mi z. ulicy. ski. W dniu 1-go maia na hitle 
watelem polskim, to i teru nim W daję- się w roz,mowę z kole rowskim „Feście" było 2.200 ko 
iest. jarzem. W czapce okrąigł~j imi- lejarzy, biorących z. Polski pic„ 

DBAJCIE o SWOJE ZDROWIE 

- Nic painu nie tn'ogę zrobić sklego typu, nic boi się mówić niądze, a wmosz.ącym omyki 

finy ehoroliacli: 20ŁĄDKA. KISZJi!K, WĄTROBY, PNY 
KAMIENIACH 20ŁCIOWYCB, WZDĘCIU BRZUCH.\, OD· 
BLJANIU SI~ LUB SKŁONNOSCIACH DO ZAPARCIA. sto· · 
tuje się: nSZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA" Gąse~kle· 
l'O. nałaralny ła1oc'ln7 łrodek przeezyszczający, ałatwlają,cy 
funkcje organ6w łrawlenla. stosowane równlei przy nad· 
miernej ołyłolieL 
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~. -~ ·Polsko-francuska fdSPółpraca llJOiskofda 
omawiana podczas wizyty min. Kasprzyckieg·o w Paryżu 

PARYt. Min. spr. wojsk. gene­
rał Kasprzycki po<lczas wizyty w 
Paryżu był doskonale przyjęty 
przez francuskie koła wojskowe. 

Koła poJityc7.nt' twierdzą, te w 
czasie rozmów z m!n. Kasprzyc­
kim rozważano zarys pla!l \w 
współdziałania wojsk polskich, an 
gielskich i francuskich. 

sklej. '!diera. Rozmowa, w kt6rej ucr.6" 
Oczekują, le treydnłowf roz - stniczył ambasador Lukasiewl°" 

mowy paryskie będą wstępem do trwała 45 minut. We wtorek rano 
szczegółowych rozmów obu szta· gen. Kasprzycki złożył w minister 
bów, które następnie utrzymy- stwle robót publ. wizytę min. dA 1===· Mimo, te wizyta ma charakter 

prywatny jest on.a uwatana za 
wznowienie polsko-franc. kon­
taktów wojskowych, któtych os­
tatnim objawem była wizyta gen . 
Gamelin w Polsce w roku 193h 
i późniejsza rewizyta marszałka 
śmigłego • Rydza w Parytu. 

wa~ będ1& stały kontakt. Monzie. 

li Wesoły I 
. Kącik ·------· 

Mimo utrzymywania Jcłslej ta-
jemnicy dookoła rozmów min. Ka KASPRZYCKI U DALADIERA 
sprzyckiego · mówilł tet, te prze. PARYZ. Minister epr. wojsk. 
dmiotem ich jest m. in. sprawa gen. Kasprzycki pri:vjęty był 
zakupu materiału potrzebnego dla I we wtorek po południu przez 
dalszej motoryzacji armii poł ·premiera 1 ministra wojny Dala„ 

Wtorkowa prasa francuaka pod 
kreśla n.adal duże znaczenie to­
czących się w Paryżu narad woJ· 
skowych polsko • francuakicb. 
„Excelsior" ogłasza obszern1 ą.. 
ciorys gen. Kaeprzycldego. · 

Parasol 
Spotkałem pana Gzymsa na 

alicy w niezwykle opłakanym sta 
nic. 

Wielka gra o WDlvwrw Hiszpanii 
Nos miał rozbity, oko podbi­

te. ubranie poszarpane.„ 
- Panie Gzyms! - przerazi 

łem się - Co się panu stało 1 
Spojrzał na mnie ponuro: 

Co wybierze gen. Franco: nowoczesną broń czy żywność 
dla wygłodniałych masł 

l!..P~rasol n?ś i pr~y pogodzie?" cha" dyktatorowie Niemiec i 7iwycięstwa. Ale dziś, gdy gen. tylko mogą na poczet naleino- w. przyszłości. 
- Czy pan znasz przysłowie: Dla „pokncpienia serc i du• 1ły si~ w 1J0aciinym stopniu do I i uboiałego kraju wszvstko co \niaii, ie Ila to powdne ~ 

tsu1da panie mowię panu: „Nie Włoch objei.diają swoje kraje Franco jest panem w swoim kra ści za dostawy wojenne. Z tego 1 Hiszpania jes:z::cie się nie ide­
noś parasola nawet na deszczu" I i karmią narody •. przemówienia iu, sytuacja ulega z.mianie. jednakie Hiszpainia na peWllJJO I cydowała, nie dała ics:z::cie ~ 

- Dlaczego? mi. Cierpliwy papier gazetowy Hiszpanie nigdy nie kocha:li nie będzie mogła iyć, powied:d, czy woli fywnośt i od 
_ Bo to j.est niebezpieczna przynosi ie następnie na swoich obcych, a cói dopiero taki.eh, Gen. Fran.oo rozumie sytuację budowę swego kraju czy teł 

rzecz! szpaltach. Ale czv ludzie ciyta- którzy panoszą się bez pardonu w jakiej znajduje się jego kraj. broń dla udziału w jakieił no• 
Posiedłem na spacer. Niebo ją, czy wierzą tvm wszystkim za P<> kraju i rz~dzą się wszędzie Dla odbudowy potrzebuje du11 wej rozgrywce, 

było zachmurzone, ale co to mnie pewnicniom? Wyda ie sie to iak szare i~si. Li tylko gTWpA fych kapitałów, a te moie otrzy \!ICMP.,... _ _,,,4"'=-„ .... ,111„---·--*'""'...,,:11!1!91!11-• 
obchodzi! Mam przecież parasoli bardzo wątpliwe. · faszystows·ka ,.falainga" popie, mał od państw demokratycz• 
Nowiutki parasoli Niemcy wpadły w matnię. ra bez za.strzeień Niemcy i Wło I nych a nie osi. B. pmnier belgi i 
Więc poszedłem sobie na ma- Nastawiły s~ę na pevi.:ne zwyci~' chy, ale pozostałe ugrupowania ski va.n Zeelan.d podjął się misji 

fówkę za miasto. stw<? a tu!a1 ~brew ich .0C%ek11 narodowe wypowiadają się sta rokowań o poiyOlkę dla Hisz- ,. 
Nagle lunął desz~ ~amom nikt me tv}~o me zl.i,kł nowczo prieciwko obcvm WIJ)ły panii. Koła finansowe Anglii i 
Wcale się, _proszę pana. nie s1-: „mocnych słów kan~e~a wom. Francii wyraziły gotowość privi 

.m:iartwiłeml Co mnie obchodzi Rzeszy, ale wręci Pt"zec1w01e O ile.w okresie wo11'ly, woi• ścia Hiszpanii z oomoci, ale pod l 
deszcz, kiedy mam parasol11 St3 da.no tnu tvlk~ .dosadną acz ska włoskie pnewyZ.Szalv wac-z pewnymi warunkami natury l'O I 
nąłem sobie na boku pod paraso krótką. odpoW}edz„ Wvg,łodzo. nie nie~iedkie, o tyle na tyłach litycznej. W pierwszym rzedzłe 
Iem i się śmiałem i deszczu. ny narod ~em~eckt P!'aąn•e prze górowali Niemcy. Obecnie gen. Franco musiałby zerwać 

W pobliżu nie było ddz' · ~~ ws~stkllD Je~zenta 1 w?lno. niomieocy · panowie ·· obeimui4 zbył ścisłe iwiazki z osił Rzym 

h 'ć d d " te ste sc1. Nie ma anJ 1edneao a.ni dru p1'%emysł his21pański, rz"dz" w Berlin J prowad.zj~ samodzicln• 1• 
se ront prze eszczem a ta- · T b " Ik · b' · · · ~ bł'! ~ 
kich spacerowiczów, iak j~. b ło g1ego. rze a ia wsze ą cenc pras1c, ura•. 1a14 opmte pu 1cz- niezalei114 polityko zagranicz·, 
więee' Zobacz 1' 6. ) . podtrzymać go na duchu, trze11 na. Jednakze ani Włosi anJ ną. ---··---··---
zaczęli· się koł Y :U 11;1 lg parado .ć1 ba mu dawać coraz. to nowe i Niemcy nłe posiadai<J kaoiła• Wiadomości o rokowaniach z prac:•• 

Stan"ł pod op me 1 rollla; d:z.t • mocnie1.'sze z.a:strzyki jak ci~ik.o ł6w T>Ołrzt!bnych dla odbudowy finalflsowych wywołały .l)opłoch „, 
~ araso em 1e e11 h k • p · · 1 · · • B 1· · M ł k G · 

gośt _ nie nie powiedz.iałeml c oreimu. . • . . ra1u. rz.v1ac1e e q wvc1.ąga1ą w er tnie. arsza e oenng, 
Niech stoi! Stanął drugi _ t . Do klęskit, Ries~a rne ~ce s~ę który bvł w drodze do Hisi11 
si i d z ł Al e~ przyzmać. Roz.pow1ada wiec, ie painii ianiechał swej podróży 
• ę n e 0 . e wa em. e po chwt 1 sytuacja gospodarcza w Polsce na skutek uoriei.mei prośby Hi• 

1i .•~ła. JUŻ cała kupa - może jest cież.ka, ie i.tnebi sie mniej• S!IPa.nów. W osi, któr:y SIJ „spe 
dz1es1ęc1ul ś · · · k' · kł d • i· ta .„ d H' „ 
Każdy eh · ł tać __ ..J • szo c1 n1ern'1ec te, ze u a so• qa 1.s mi o 1sz.pa.nu pracu" 

l ka s . P\XJ ~otm wieoko • angielski nie dojdzie ią całą par4. Mówią o s\.V'Oiei ro 
par~so e~: ~~y się pchał 1 ~k do skutku, ie Bałkany burz;J ,LJ>„AA li w %WVcięstwie, wskazuiiJ na 
'llnie śe1sn~li. ie oddychać nie się przeciw Turcji, not ie Wio# coci .... GROl I?.. wcbię-ez.ność. czyli powołuią się 

.mogł~ml . , chv stoją " boku Niemiec. Mar na to wszystko, co w l'olityce 
Na1gors~ był fakt.ł pł1any ie- n~ to pocieszenia. c H R d Ń $ , e nie odgrvwa na dluiszą metę 

gcmioś~ •. który praw1~, te leżał Odpowiedź państw Skandy- U Ż Y w A .J . .I\ C żadnej roli, 
U mnie 1 oddychał nu prosto w nawii jest poważnym ciosem w ~XJP~~n•E.JSZYCH Niemc:y i Wiochy prot>onuią 
nos. . . Niemcy. Zwię;1<.s:a ona listę po• o L L Hiszpanii do-stawy amunicji O• 
. Zwr6dłcrn mu dehkatrue uwa rażek niemieckich. Nie na tym raz wsivstkiego co potneba do 
gęs jednak koniec. Bodaiże ciekaw 'f l'll!'owa·dtenia wniny. Zach~cai4 

- Pzepras.iaml Może Dan sit; sza i est obecna gra o His%1}'anię. GUM••• do śdsłei współpracy i upew• 
trochę odsu1!1cl • Włochy j Niemcy civnnie po 

wi~ on spo1rzał tylko pogardJ.i, magały gen. Fran~ .P,::v,,::vni, D INOL _ DONT necnwHcł1 z E 8 O W 
- Odsunl\~ się?! Uderz się nałlens1u1 PAST A cla 

:~al? ói~dę~~:cz:1 ~re ~~tJz~~ ' ' " t\ ,1 & Yi' Pakt wo1·skowv pan. tę mam nowy garnitur gra- \\ l:\ I! \ł i\. 
=P~~u~cit? deszczu cała fuba j \ \ 1 \ '{ ) t i , ~/i J 

Oparł się o mnie jeszc:i:e moc- J:\ -ff. miedzy Holandiil a Be]giil 
nfei i jeszcze mocniej chuchał mi BRUICSELA. Przewidziana na 
w nos. ._ najbliisze dni wizyta królowej 

Czułem, fe mi si~ robi słabo. ·. a Holnndii Wilhelminy w Brukseli, 

przypuszczeniu, że podczas tej 
wizyty omawiane będą możliwo • 
Ącf zawarcia belgijsko - hol~nder-
11kiego układu wojskowego. więc się sam próbowałem trochę ~ wywołała w pragie belgijekiej li-

odsunl\Ć, ale ze wszystkich stron - czne kornentarie. 
zacięli na mnie krzyczeć: Szereg dzienników d.aje wyraz 

- Stój pan spokojnie! Czego 

Czynniki oficjalne zachowują 
w tej sprawie na razie wielq re· 
zerwt 

si~ pan rozpycha 1 
·Więc chciałem się przynan­

mnięj odwrócić od pii;meifo ale 
mnie przytrzymał za klapę! 

- Dok11d pan ' z tym paraso• 
1tm leci 1 Zupełnie mnie pan od 
sJ,..„ił! . 

Pn:ycią~nął mnie ieszcze bił~ 
itj ('lo siebie. 

Jakiś pan z panią, którzy stali 
po drue!iei stronie oburzyli się 
na pijane!!o1 

- Dokąd pan parasol cią~nie? 
Nie widzi pa.n, te tu kobiety sto­
ją? 

Złapali mnie za ręke ł zaczęli 
pneehu~ać parasol na drugi\ stro 
nę 

Piiany nie dał za wygraną i 
łiągnsł do sieb!e: 

- Co mnie kobiety obchodil\ 1 

Po straiku weglow1m w St. Z!edn. 
Kobiety farby nie pQszczaj~. a norm'!ln1 praca zostanie DCidleta w sobole I 
m~ gamitur pus:z:czal NOWY JORK. Wobec zakończe- zostanie w sobotę podjęta w peł~ 

Reszta towarzystwa zacięła nła fltrajku węglowego, ograni· nych rozmiarach. Na pi.4tek zapo-
się denerwować: czona do tej pory miejska komu wiedziane zostały pierwsze tran-

- Co się dzieje?! Stać spokoj nikac.la kolejowa w Nowym Jorku sporty weglowe. 
nie! Co za granda?! Podcx.as gdy na wszystkich _.,iia 

I • wszyscy nagle zaczęli się Cerę wie kopalniach pracuje sie już 
pchać, zacięli się szarpać, zaczę nonnalnie to w okręgu Harlan w 
li się bit o mój parasol· pięknq i gładkq stanie Kentucky sytuacja je3t ;-.. 
Chciałem się wydostać ze środ szcze dosyć naprętona co pozosta 

ka. ale inowy nie było! u.zyskasz płfąe wlcaenisv je w związku z przedwczesnym 
Puściłem parasol, osum1Jem · S U K podjęciem prac:y na kilku !toual· 

się na iiemię i uciekłem między KWITNĄCEGO ŁOPJANU niach prz~z łamistrajków, 
no~ami. Ledwo z tyciem uszed1 Ma !lhtra Gobieca Oddziały pardll narodo..,„j w 
ł~m. pros~ę pan~! .~uż dru~1 ~~~ Skład glówn . silę około tysiąca ludzi przeinn· 
nie dam się namowie. żeby wYl8C ł ~usuwa, Mlcdowa H 

1 
czone do ochrony szybów pozosta-

:z o.;..runlem na deszcz. . Sprudd apteki i. ją w s~łym poiotowiu alarmo. 
Napoleon Sqdeti Cena fla.konu - zł. 1.80 wym. 

Nasze naleinakl 
w Niemczech 

W „Gazecie Polsk.iei'' i.naidu 
jemy następują.ce bardzo ciekv 
we uwagi w związku i naszv111 
wywozem do Rzeszy Nicmitc­
ki cj. 

w rospadarczych ałosunlu1ch pot. 
i;ko • 11it„mieckid1 ... rr.1.tla tcnt\encja do 
rcus:renenia ob'>pólnych „brotów. 
Jc~zcze przed paru miesi4cand 11fnłCI" 
resowanie wzbudził;i wfadomołd o 
wielkim kompleksie "nadpro1n111cw 
wych'' tran111kcjl wvmlennych F'allt 
wreszcie, że od Jru1ucl 1'olowv IU'9 
ca Czechy i M 'lt.iwy podlcgaja .Uu 
Jllieckłej dvspazycfl, równoznacą 
Jest 1 wł4czenłem Jo naszych obr°" 
łów 1 Rzeszą równie! wymuny 1 pco 
tektoratcm. 

Jako wynik - s1mrnłanc nalełftOoo 
&cl nane w Niemczech uybko ro•"§ 
l dziś sięga/ą (razem 1 b. Ciechaml) 
bardzo wie u mili.:inc,•v rloh eh. Zara 
rel!I zaś publfc1ną fest taf emnlc.\o le 
znalezienie patuebne10 nam Im""' 
tu w Niemczech jtat coraz bard.ziet 
utrudnione. 

Jeżeli :i:atym wvw6:z: nas:z: do NI„ 
mice nie ma mieć charakteru.. preien. 
tu i eksportu .,:z:będneco" - wskazu 
na jest daleko idą.::.i czujność, ostro, 
ino~ć, trzeiwośt i unikanie P'>sunięl, 
obliczonych na efekt :z:ewnętfi;ny. 
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Kalendarz dnia 
CZWARTEK 
WnieboW6łąpie­

nie Pańskie. 

W obronie czci ukoc • 

Jutro: t Piotra 
Celestyna. 

IS-letni chłopak chciał zabić babl<ę 
Słońca wsch. 3.40 Wczoraj w Sądzie Okręgo• 

:iach. 19.26. wym w Warszawie toczyła się 
Księż. wsch. 3.16 niezwykła ze względu na okolicz 
uch. 18.42. ł , bó 

ności sprawa o usi owame za · j 
KRONIKll\. HISTORYCZNA stwa babki przez nieletniego wnu 

1674. Hetm. J. Sobieski obrany kiró- czka. 

l~i~Lcgiony polskie w drodze na S. Lawę oskarżonych zajął 18 
Domrimgo. letni praktykant biurowy, Józef 

1804. Napoleon zostaje dziedzic:z.nym Włodyński. 
cesarzem Fraincji uchwałą Senatu. Zamieszkiwał on wraz z mat• 

tować znajomą Włodyńskiego, 
ten wpadł wę. wściekłość. Schwy 
cił młotek i siekierę i zaczął .na 
oślep zadawać ciosy. Opamiętał 
się, ·kiedy babka z połamanymi 
tebrami runęła na podłogę. 
Włodyńskiego obezwładniono 

i aresztowano. Na wczorajszej 

rozprawie . wyszły na iaw nowe 
okoliczności. 

Zeznająca w charakterze świa 
dka siostra oskarżonego odmalo 
wała nieznośne stosunki, panują 
ce między babką a wnuczkiem. 
Sama bowiem nie mogła się U• 

strzec od ciągłych wyrzutów, czy 

18~. Gen. Sokolniaki zajmuje Sando ,. ką i 71 letnią babką, Marianną 
nuerz. N' . L.~ W . h 

1899. I. Międzyn. Konferenc1a Pok o 1ew1arows~.. ostatm_c cza 
jowa w Hadz.e z iinlcjatywy Mtkoła sach młodztemec tył w ci~łych 
ja Il. waśniach z obiema kobietami . 

PRZYSŁOWIA Robiły mu orre bowiem jakieś 
SAPOPl·X t,1YDŁO PŁYNNE 

„Wicllci01polan nie schyla si~ do clv wyrzuty i wstręty, zarzucaiąc, iż iwzM'AdNIA wi::osx~NISZCZY·~.ŁUPteż · 
d-zych kolan. ,,włóczy się z małpą". W ten 
- sposób zwłaszcza babka wyrata~ = ID\ A W} O(()) = ła się do wnuc:ka, mając na my 

~ śli, iż Włodyński przestaje z ;a• 
WARSZAWA I ką~ panną. 

Zbezcześcili obraz Matki Boskiei 
CZWARTEK. ;DN. 18 5. 1939 R. Ciągłe wyrzuty i nfouzasadnio 
7.15 „K.to s.i~ w opiekę'' 7.20 Kon• ne ·pretensje wytworzyły wre:;z, 

w czasie uroczystośd socialistrcznei 
ce.rt poranny 8.00 Dz.iennik poranny l cie wr„ di stosunek Włodyńskie• W dniu 1 maja odbyła się w 
B.15 Kon~~ ork~~stry wojsko:v~j l go do b<>abki. sali fabrycznej w Rakowej pod 
~ "Dzieci Łodzi 9.00 Tra.nsm1s1a p d k'lk · • · k" d CzęstochowąJ uroczystość mło~ 
liaboiet'>.stwa z Kościoła św. Krzyża •. r~e 1 u mtesiącam1, te y d . . I' . W , dł 
Ks. Ks. .Misjonarzy w Warszawie N1ew1arowska z.nowu zaczęła w .zieży soqa istyczn,eJ.. Dle u 

Gdy wiadomość o tym doozła 
do ks. dziekana Gawlikowskiego, 
dał on znać do prokuratury, któ 
ra natychmiast wdrożyła d-ocho 
dzenie. 11.57 Sygnał czasu 12.03 Poranek sym ubliżający · i złośliwy sposób. trak g1 ~zas po trm :malez1on? na te 

fqniC%ltly 13.00 „Stanisław Brzozowski •&łhEIM(f,;at~ł.!!!tiliił•«~W!M ~ renie fabryki połamany 1 z bez, 
czyli sumieni·e intelek.tualne" - szkic TEGO JESZCZE NIE BYŁO! I czeszczony obra:& Najświętszej Szczegółów śledztwa nie mo-
13.15 Muzyka obiadowa 14.45 Audy. Marii Panny. żerny obecnie podać. 
cja dla dzieci: Piosenki wvk Siostry Niebywały sukces osiągnęła kolek 

Burskie. Bajki recytuje Mira Greli- tura J. Wolanowa dnia 15 bm. Otóż Tecbn·1·k badowlan!I 
cbowska 15.00 Audycja dla .wsi 16.30 dnia tego w kolekturze Wolanowa złodziejem 

Przyłaoano go w ksiegarni na kradzieży 

nionych przez bahlCę, która posą 
dzała ją o niezbyt moralne pro 
wadzenie się. Młoda panna do• 
prowadzona bezzas3dnymi pre• 
tensjami do ostateczności, szuka 
ła ratunku w samobójstwie· Wy 
!:koczyła oknem z piątego piętra. 
Doz.nała wówczas połamania 
nód. 
§ąd przesłuchał r6wnieA po-· 

krzywdzoną. Niewiarowska od­
mówiła zeznań, z płaczem oświad 
czając, it wszystko wnukowi da 
ruje. 
Sąd Okręgowy wydał wyrok, 

mocą którego uwolnił Włodyń, 
skiego od z.arzutu usiłowania 
zabójstwa, a skazał go za ciężkie 
uszkodzenie ciała na 4 lata wię 
z.ie ni a. 

Po w i es ił się 

w lesie 
W lesie Miedzeszyńskim po'd 

Skoczowem powiesił się na włas 
nym pasku 24.letni robotnik, Jan 
Janota. 

Powodem samobójstwa Janoty 
był zawód miłosny. 

Palestrina: ~a Papae Marceli - padły trzy wielkie wygrane: zł. 
fragmcmty 16.55 Powszechny Teatr 75.000 na Nr. 107224, zł. 50.000 na Nr. 
iWyobrdn.i: „Dobry sąsiad" _ hu• 26648 i zł . . 50.000 na Nr. 156~9. Jest 
moreska 17.20 Reportai red. Wacława to szczęśltwy przypadek rue noto­
Górnickiego z Walnego Zjazdu Dz.icn I y.rany ~otychczas. Słu:-zne przeto 
nlkan.y R. P. 17.30 Podwieczorek Jest twier~zenle ogół':1, ze .• Wolanow 
przy nrlJk.rofonie 19.45 Mo.z.art (płyty) I wzbogaca . Wszyst~1e te .wygrane 
Z0.25 Audycje informacyjne 21.00 I przypadły prae<>wru_kom b1ur?wym, 
,,Bajka o sześciu synach zegarmistrza" I drobnym kupcom I d~m ziem~a­
- „Wesoła Svrena" 21.łO Muzyka ta nom, ~podział losów na p1ąt~ zwięk 
nea;na 22.58 Komunikat szybowcowy · szył liczbę osób uszczęsliw1onych i 
(ze Lwowa) 23.00 Ostatnie Wliad.omo- zadowolonych. W,szrscy c! ,gracze 
lcl 23.05 Koncert w wykonanil\l Or• mieszkają przewazrue w większych 

Wielki pożar 
W księgarni Areta na Nowym stalono, te jest to Józef Łajd. K f 1 • • ł · · 

świecie w Warszawie zatrzyma• technik budowlany, właściciel ataNstro a nySpozar0.m!a, mieJ 

ldatry i Chóru P. R. miastach prowincjonalnych. 

WARSZAWA Il 
14.30 „Duety forteptanowe i wokał 

ne„ - koncert popularny (płyty) 
UJO Na skrzypcach gra Tomas.z Ja• 
'W'Ol'Ski 16.02 Muzyka lekka i tanecz.· 
111,a (płyty) 17.30 - 21.05 Przerwa 
21.05 Koncerty brandeburskie Jana 
Sebastiana Bacha (płyty) 21.55 U ir6-
4łeł charakterologii - odczyt 22.15 
..Zrehabilitowana. kompo-zycja" -
(Koncert skrzypcowy Schumanna) -
pogadanka 22.55 - 23.00 Przerwa 
\3.00 Muz'yka lekka. 

!WWWJ& ZZZ WWW&J 

IDZIE LATO." 
Kaida z Pat\ pragnie być pękna i 

wszystkim się podobać. Zupełnie :uo· 
zumiałe i godne pochwały. Ale to nie 
jest takie proste. Słofice zaczyna mo· 
cno przygrzewać, nosek się opali, a 
zakryte kapeluszem croło pozostanie 
bale. Co na to poradzić. Oczywiście 
nosek przypudrować, ale koniecznie 
pudrem Forwil, który idealrue przyle 
ga do skóry nadając cerze subtelnv 
mat (APR), 

„ 

· ak' ś 1 1 b ·11· k ł St' · wr • : sce w owym ączu. g1en wy• 
n~ J. 1ego e egancrn u rane~o w1 1 ? o rugi. w. czasie sp:a b hł d należ c do 
klienta który skradł z lady dwie wdzama wyszło na 1aw, że Łaid 

1 
Fuc · l Lmu: zk ą ~ Jó 

książki, wa~tości. 20 .zł·. otych. 1 był już noto":"a~y za krad~ie~ i j rfancpt~ł ad k~':tc a przy · 
. ·. · · . I karany 9 • miesięcznym więzte• ze a 1 ~u .s tee;o. . 

Amatoi:a książelt przeprowa• 1 niem za przywłaszczenie książ• 
1
W . kr?tkim prz.eci

1 
ąęu czasu 

dzono do komisariatU gdzie U• ki. · .. ,. ~ om~enie przerzuc! Y ~Ię na s~ 
' s1edme zabudowama niszcząc Je 

Na goracrm urzi~Ku 
urzvtapano znanego - włamywacza 

Przy u}. Bolesława Prusa 20, 
w Pruszkowie, do sklepu galante 
ryjno , bławatne,l!ó Henryka Pa 
welczyńskiego, włamali się zło„ 
dzieje. 

W czasie gospodarki, nadszedł 
patrol policyjny, który ujął na 
gorącym uczynku złodzieja •cyrr 
kowca", Edwarda Roszkowskie• 
go, (Dzika 4}. W sklepie były już 
spakowane dwa tłomoki, zawie 

rające: ubrania, płótna i towary 
galanteryjne, ogólnej warlości 
2.000 zł. 

Właściciel sklepu, po oblicze• 
niu, stwierdził, iż zginęło mu je 
dnak 10 garniturów i 80 mtr. jed 
wabiu sztucznego, ogólnej warto 
ści 1.000 zł. - Istnieje przypu 
szczenie, że drufli złodziej, który 
zbiegł - zabrał ze sobą łup. 

Krrtrczne warunki żrda 
skłoniły iii cf o zamachu samobói<zego 

Pirzy ul. Ogrodowej 25, w gotowie przewiozło desperatkę 
Warszawie, w mieszkaniu Fra.j- do szpitala św. Ducha, gdzie 
dy Ruchli" Ryngowej, sublokator wkrótce zmarła. 
ka jej, 46 , letnia Estera Kessel• 
manowa, swatka, będąca z mę• Badana przed śmiercią przez 
żem swym Moszkiem, (Miła 5}, dzielnicowego, K. oświadczyła, 
w separacji, wczoraj w nocy wy iż otruła się z powodu krytycz• 
piła 35 grm. esencji octowej. Polnych warunków życiowych. 

doszczętnie. 
Straty spowodowane polarem. ' 

wynoszą kilkadziesiąt tysięcy zło 
tych. 

TIBETIH 
SI X• SI.X 
STO KWIATOW 
LE RAVON 
TIEN- SZAM 

~~ 
t;HERYS 

Taiemniczr pożar w Aiaccio 
W imie utrzrmanra spokoju I je!ru~i~~~j:~:; :rr!~~ ~: 

SI k. h dozorcy domowi przrimuia przedłożone im warunki! mal doszczętni~ wielki magazyn rrs lC jednej z fabryk, położonych w 
'--t Związek Wła§clcleU Nieruchomo· Dozoray domowi w Wanzawle, cho bliżu wnf 

łcl w Warszawie . wydał orzeczenie ciał maj4 cały szereg pilnych a nv po gazo • 
Dom Powstańców 

wybudowany zostanie pod Warszawq Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej wet koniuz.nych postulatów do zglo- Dochodunła policyjne zmierza 
dla dozorców domowych. W związku szenia przy pertraktacjach o za.war· ją do WYJaśnłenia przyczyny po­
a tym Zwiapek Zawodowy Dozorców cle nowej mnowy, a to w sprawie Długoletnie starania środowiska 

warszawskiego Powstaliców S~lcicb 
o wybudowanie „Domu Powstańców 
i Osiedla" zostaji obecnie realizowa­
ne w An.inie (Zastow) na terenach 
dóbr "Mla.nowskkh Ada.na hr. Bra• 
nic.kiego. Obszar przyznany pod o. 
sicdle jest dość duży, zezwalający Za 
rządowi Grupy Stołecznej Zwlazku 
Powstańców Sląskich na orzvięcie do 
Osledla i iinnych niepodległości'ow­
ców. 

Pod „Dom Powstaflców Sląski~h" 
prizyz,nano teren o powl.en;chni 4.900 
mtr. kw. 

„Dom Powstaficów Sląskich'' hę• 
dzie instytucfą o charakterze ogólno 
'l)Ołecz.nym dla tej dzielnicy, znajdą 
w nhn pomieszczenie wszystkie agen 
dy Zwdą.z,ku, zarówno Grupy Stole.cz• 
ncj, jak Okręgu oraz Delegatury Za­
rząd.u Głównego z Katowic, Nadto 
przewidziane są pomieszczenia dla 
Ośrodka Zdrowia i Opieki Społecznej 
spółdzielni, sali teatralnej, przedszko­
la i tp. 

Fundusze na budowę „Domu Pow-

stat'>.ców" przewidywane Sł z opod.at· 
kowania się powstaflc6w, ofiarności 
public:nej oraz specjalnych dotacyj 
Zarządu Głównego Związku Powstali 
ców Sląskich względnie Sejmu Sl4s­
kiego. 

Komitet organhacyjoy Osiedla sta­
nowili pp: gen. S. Zaho.rski. prcus 
E. Kabicz, kpt. J. Lgocki, rtm. Mafl· 
kowski, dyr. St. Szopiński, kpt. G. 
Stachowicz, !inż. Skariyt\skl, Dr. S. 
Chorzewski, prces T. Benisz, radca 
W. Sachnowsld, mec. Z. Modzelewski 
i dyr. Gościmskd. 

Na teren.ie Osi·ed.la przewidziane Sł 
parkil, zi:elel'lce, boiska sportowe, cko 
la, kościół oraz od.nośne samorządu 
miejscowego. 

W sprawach bud·owy „Domu Pow• 
stańców Sląskich" i Osiedla nale!y się 
zwracać do Sekretariatu ZwifZku 
Powstańców Sląski'Ch w Warszawie 
ul. Ossolil'lskich 6 m. 17 telef. Nr;· 
303"69. 
Korespondencję kierować u rccc 

Sekretarza Dr. S. Chcmenkłego, 

Domowych I Służby Domowej ogła· mieszkań -służbowych, płac, wykro- tam. 
sza następujące stanowisko: cze6 wł. nieruchomości przeciwko 
Poważna sytuacja międzynarodowa warunkom umowy I t. p., w zrozumie 

I szczeg6lne położenie Polski wobec nla wymienionej wyżej sytuacji goło 
nadchodZlląch ewentualnych wyda· wt Sll zanlecha6 rozpoczęcia walki 
rze6. wytworzyły w na~m IJJO)e· wewnętrznej, prowadzącej do Jątrze­
czeflstwie nastr6J niezwykłe pował· nla spokoju I powagi ducha, godząc 
ny, . pęłen skapienia I zrozumienia o· się na automatyczne przedłożenie 
kollcznośc1. lt w doble obecnej W!12el bez dyskusji warunk6w obecnie obo­
ka walka wewnętrme winna byli za. wlązu,fąeych na rok następny. 
niechana. 

Rozpacz Pani B. 
po stracie noweJ sukienki •• 

Znakomity pilot francuskl 
led nad Ałlantrk'.em 

PARY2. Wczoraj o g-odz. 7 m. łO 
rano wystartował z Biscarosse wiei 
kl hydroplan „Lleutenant de Vals­
seau Paris", pilotowany przez zna­
nego lotnika Gulllaumet, • załogą 
złoŻODlł z 8 Jadzi I ładunkiem wazą· 
eym 38 łon. 

Hydroplan podjl\ł nowy Joł trans· 
atlantycki. Pierwszym etapem lotu 
Jest Lizbona. 

Paną· B., choć ma opinię osr.czędneJ 
i mądrej gospodyni, nie wiem. czy 
przez sk4pstwo, czy nieświadomość, 
spotkał nlem!łv wypadek: Straciła do 
słownie now4 suknię. Gdy chciała 
pójść do teatru, stwierdziła, ie suknia 
ma w kilku miejscach dziury. Obu­
ło słt. ~- to prz~ •• mole. 

Za poradą znajomych pani B. po· NIE załączać znaczków!!! Swlato.­
stanowHa kupić w najbliższym skle• wej sławy Jasnowidz Vicha­
pie „Sam", nica.wodny środek prrze• ra wybiera pod gwarancją szczęśli­
ciw nie tvllco molom, lecz pluskwom i we numery. Rozwiąże Ci zagadkę 
robactwu. ,,znajome" pani B. jak sięj przyszłości - da Ci klucz Nowego 
okazało, oddawna używają u siebie w Życia - Dobrobytu!!! Podaj zaraz 
domu ,,5am" i maj4 spokóf. datę urodzenia. Jasnowidz Vichara, 

Kraków Skrytka 567 
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O pa\Volaniu kobietv 
pisze nasz Czrtelnik w związku z listem p. Anki 

Zamieszczony w naszym Pił' ku/q:.... żaba nogę nadstawia". Pozostawcie mUe Pani• olJo-
mie list p. Anki o doniosłości 2) P. Anka, pragnie walczy~ ~ wiązki, kt6re od wieków należq \ 
współpracy kobiet w obronie gra krabinem u boku, zapąmina o po do mężczyzn, im samym, a wy 
nic Rzplitej, wzbudził olbrzymie wołaniu kobiety. Wyobraźmy so zajmiicit się obowiązkami ko. 
zainteresowanie. Wydrukowaliś lbie, że wszystkie kobiety będf biety. 
my już kilka listów. Dziś zamiesz miały podobne „zachcianki. A Spostrzegawczy 
czarny kolejny list: kto się zajmie domem i WYCho• 

t) ,,Zachcianka" p. Anki prry \wani em dzieci?. Czy może męż· 1 W numerze f utrzejszym zamieś 
Domina przysłowie.: „Gdzie konia czyźni". ci.tny dalsze listy. 

Niezwvkla historia 60 zlotvch 
pożyczonych u hrabiego w Szwajcarii 

Jeden z zamożnych właścicieli towawszy list, aiZ się przeraził, wd ściciefa, kltóry od ruu pi.rZymał 
nieruchomości w WaTszawie dząc, że we wnętrzu znajdują się do winy przesłania 60 złOI 
miał szwagra w Szwajcarii, p. K. się banknoty. Zawiadomiono nie, tych bez zezwolenia komisii de 
któremu ostatnio niezbyt do- zwłocmie prokura.tora który wizowej. 
brze się powodził~, tak że n~wet wszczął dochodzenie· . W ten spos6b:wła!ciciel doi 
zmusz.ony był z.aciągnąć pozycz- Okazało się, że kalka maszy, mu za czyn sw6i od-powiadał 
kę <><! pr~ypadkowo ~ędącego w nowa w którą . były zawinięte przed Wychiałem Karno .. ' Skar 
Szwa1car11 swego zna1omego, hr. ~knoty! była JUŻ ~wana. Zr~ bowym Sądu Okręgowego w 
R. biono zdJęcia fotograficzne kalki W uszawie, który pod pnewod 

K. napisał do WaTszawy, pro i zdołano odcyfrować, te pod tą nictwem sęd:r.iego Blutsteina 
Jząc o możliwie rychły zwrot za kalką sporządzono wykaz lokato skazał oskariionego na 3.000 zł. 
pożyczonych u hr. R. pieniędzy, rów domu. I grzyw.ny. ZatrzymMlł kwotę 60 
kitóre po przeliczeniu wynosiły Policja odszukała adres doi . z.ł. skonfiskowano na :rzec: 
kwotę 60 złotych. Właścidel mu i tą drogą trafiono do wła1 Skarbu Państwa. 
'domu czuł się w ohowiąZku do, 
pomóc S%wagrowi. W o bee oho, 
wią-zywania przepisów dewizo­
wych sprawa nie była łatwa i 
właściciel domu obmyślił sposób 
który w rezultacie zaprowadził 
'go na ławę oskarżonych. 

Otrzrmal kare 164 lat wiez· en· a 
Będąc w stałym stosunku z Za inne ,,wyczyny'' grozi 

:różnymi ha.Okami, oti:zymywał li 
zbirowi Chmielewskiemu kara śmierci 

sty z kopertami firmowymi bani Sąd Okręgowy z Lucka wyje ~I Za uciekającymi pogonił stra!-
k chał na sesję do Kowla, aby roz.. nik kolejowy Xad. Szelaskowski. 

ów. dyt J d i k J . • .. , patrzyć sprawę znanego ban y Widząc pogoń e en s uc e a Il-
. Do 1edneJ z takich lCopert wło Michała Chmielewskiego, ujętego cych odwrócił sio i wystrzelił kil !r! trzy han~noty ?O złoto~e, w styczniu b. r. w miejscowości kakrotnie do strdn.łka. Wssrst­
ktore uprzednio zawmął w nie- Maciejów. kie strzały, .na 11Zcze'cłe, cllybib' 
przezr~czy~tą kalkę, .~aną Szczegóły schwytania ullrywają celu. 
przy pi.santu na ma~~nie. oper cego się stale zbira przedstawia- Minio lecących ICu niemu kul 
tę za~dr~~o~ał na imię hr. R. W ły się następująco. strat.nik dogonił uciekającego, u -
Szwa1car11 l wysłał pocztą lob Gdy pociąg wieczorny idący z jął go i przeprowadził na poste-
n\.czą. Lublina do Kowla przybył na sta runek policyjny. Podczas bada -

Traf chciał, że hr. R. wyjechał cję w Maciejowie, znajdujący się nia ujęty podał się za Stanisława 
l poczta Szwajcarska nie doręcza na stacji strażnik zauważył w pe- Zielińskiego z Warszawy. Ponie­
ny list zwróciła. List ten nad- wnej chwili, iż z w.agonu wysko- waż cała ta sprawa wydała si~ 
szedł do banku, którego firma czyło jeszcze w biegu jakichś policji podejrzana i zachodziło 
widniała na kopercie. trzech mężczyzn i rzuciło się do przeko.nianie, iż pod nazwiskiem 

Urzędnik bankowy, rozpieczę ucieczki w kierunku p61. ~ielińskiego ukrywa się jakiś 

grotny przestępca, ujętego prze­
wieziono do Kowla, gdzie okaza­
ło się, it jest to od dawna poszu­
kiwany bandyta ;Michał Chmlelew 
ski. 

:W: csasfe CfocbodzenJa wyszły 
na jaw wszystkie wyczyny zbira. 
Przed wyjazdem na Wołyfi, Chmie 
lewaki grasował przez dłuż.szy 
czas ina terenie stolicy razem ze 
swym kompanem Dąbrowskim, 
który padł następnie w walce z po 
licją.. Mimo swych wyczynów 
Chmielewski nie był jeszcze wte­
dy znany jako groźny bandyta, 
policja bowiem była przeko.nana, 
iż jest on po prostu złodziejem. 
A miał on już w.6wczas na sumie-

1(10„ ln1·a o 1·1os·c·... trupo· w ~: ::xs:sr:~~~~~~~a ;:~~~:: wy, podczu którego zastrzelił 
!JYłlł ofiarę. 

w czasie walk na Dalekim Wschodzie 'W niedługi czas po tym Climie-
. lewski doko.nywuje drugiego mor 
' TOKIO. Obydwie strony wal - japońskie w tym samym czasie pierwszym okresie woj.ny wyra~ł derstwa pod Grodziskiem Mazo • 

tzące w Chinach, t. zn. japońska wynosiły zaledwie około 400 żoł- się liczbą. 3:1 stopniowo wyrów- wieckim. Di> zabójstwa tego zo • 
li chińska kwatera głów.na, ogło- nierzy. Wynikałoby z tego, że na nywał się i obecnie przedstawia stał o.n„. wynajęty za opł.atą! Za 
siły komunik.a:y, .pozostające .ze jednego zabitego J~pończyka przy się jak, 1 :1. . . . kończenie tego mordu było niezwy 
sobą w zasadrucze~. s?rze~zn?ś.c1. pada około 60 Chmczyków. Dowodztwo c~1ńs~1e podkreśl.a kle. Chmielewski przez omyłkę za. 

Dowództwo arnm 3aponsk1eJ po w swym komunikacie fakt, iż bił zamiast swej ofiary brata jej 
ilaje w swym komunikacie, iż w Komunikat chiński, ogłoszcmy przez Szanghaj przewozi się ciąg-I nic niewinnego. ' 
czasie walk w miesiącu kwietniu I przed kilku dniami, ze swej stro-

1 
'e tysiące urn, ,,z;awierającycQ. pro- Po.nieważ po doI<onamiu zab6j­

Chińczycy stracili około 23 ty- ny stwierdmi, że stosunek strat ..::hy zabitych na froncie Japoń - stwa Chmielewski zorientował 

~ięcyzlud,_I, p;hczas\Vgdy ~t,ra~ohińsnkichadopjapaońskdich, kt6,ry aw bczykuów.nkowu ~~~~!:.~'.! ~~e~g~ko:: ~~;, 
· '2 U Jl • . :::~;~:!~j~~d~~ :~c~~::i~~ 

na hiszpańskie biuro uchodźcze w Paryżu w czasie drogi na Wołyfi Chmie 
lewaki spotyka dwóch przyszłych go kierownictwo biura spoczywa biura i poczęli plądrować biuro. 

swycll wsp6lnik6w. Byli to 'dwaj 
młod.1Jf włóczędzy 1 złodzieje, poi. 
chodzący z :Woły.ni& 1 mający je­
~o okolice. 

DziałaLnO\l~ l>andyclal. Climlelew 
sldego ( jego bandy na terenie 
Wołynia .zamyka się liczbą około 
30 dokonanych mipad6w. j rabun­
ków .. 

iWraz z ChmlelewsICim zasie.dU 
na ławie oskariooych jego wsp61-
nicy: 18-letni Henryk KowalilC, 
17-letni Stanisław Przerwa, 18-let 
ni Józef Gąbskl, Mikołaj Kogucik 
i Eustachy Nieroda. Dwaj ci o­
statni oskarieni .zostali o kupowa­
nie od bamdyt6w skradzionych 
bądt też .zrabowanych łup6w. 

IW! wyniku rozprawy Sąd alia.zał 
Chmielewskiego za 24 udowodnio 
ne kradziete z włamania.mi za ka'.ż 
dy czyn po 5 lat wi~enła, za 
dwa napady po 7 lat więzienia, za 
usiłowamie zab6jstwa 15 lat. Wy­
niosło to riazem 164 lata więzie­
nia. Lącz04 karę Sąd wymierzył 
bandycie w liczbie 15 lat Jrięzi.&-
n~. . 

Pozostali oslCarnenf skazanł so 
stali na kary od 6 mlesfęcy 'do, J 
lat więzienia. 

Niemlwnie od tego Climlele'Wlo 
skiego oczekują jeszcze rozprawy 
sądowe i:a dokonanie zabójstw I 
za napady z bronią w ręku. Spra­
wy te rozstrzygnie ą!ld warszaw­
ski. Zaznaczyć tnaleey, li Chmie­
lewskiemu grozi za te przes~ 
stwa kara 'śmiercł. iPARYż. We wtorek po południu 

dokonano zbrojnego napadu ra­
bunkowego na hiszpańskie biuro 
uchodźcze w Paryżu, pozostające 
pod kierownictwem b. hiszpań­
skiego ministra skarbu Mendeza, 
który obecnie pr:o:ebywa w Sta -
:n:ach Zjednoczonych wobec cze-

w rękach zastępcy,' Napastnicy zrabowali około 

o wspomnianej porze do biura 1.700 franków w gotówce oraz znec~11· s1·e n:.d staruszka 
zgłosili się 4-ej męiczyźni, według I wiele ważnych dokumentów, po U ~ Ił 

D • 

wszelkiego prawdopodobie11stwa, czym umknęli bez przeszkód. Wczoraj w Sądzie Okręgo, Sąsiedzi zawiadomili 0 znęcv 
obywatele hiszpańscy, obezwład- Wdrożone natychmiast przez wy.m w Warszawie toczyła stię niu się nad matką i teśdowł wła 
niwszy sekretarkę, która otwarła I władze bezpieczeństwa dochodze- ponura. sprawa o znę.cain!e. się i d:ze policyjne. Kiedy do _piwnicy 
im drzwi, sterroryzowali z rewol- nia nie naprowadziły dotychczas morzenie głodem SS.IetmeJ sta• wk·roczył wezwany dr. K.rasow" 
werami w ręku dwóch urzędników na ślad sprawców napadu. rusz~i. Ł~wę os~arżon~ch zajęli skii, zastał on staruszkę w pół 

• • • Jan 1 Zof!a.131ałzonkowie Dorna, przytomną, wycieńczoną z głodu 

I rowie panosz= win~ ~ł!!k:ł~;:~~~1ci ~8.o;~ :e Go~ i 'i;a0~~;ce~a wczorajszej roi-" 'i Wraz z mm1 z~1me~kiwała ~at prawie lekarz ten dodał te w 

Za Poz• ar na statku ,,Par' 1· s' I ka Domagał owej.' Aniela J:?a}biak tych warunkach nawet pies nie „ Staruszka skutkiem starosc1 by• mógłby wyżyć 
PARYŻ. Mi.nister francuskiej 1 ustaliło definitywnie przyczyn po- I piecach i odeszła, nie doczekaw- ła zniedołężniała i siłą rzeczy wy S d łu~łi ł a.z 

marynarki handlowej de Chap - żaru, to jednakże o zamachu nie szy się nadejścia drugiej zmia- magała ustawicznej opieki i sta• ką prdzes kat' sprowa ł onJą 
I · ł ż ł · d · k · b ć 0 · , d · po rzyw zoną, ora zezna a e pe arne z o y na pos1e zemu o- moze y mowy. gien spowo o- ny. · f rama. d.n k · · b · · k ór 

misji parlamentarnej dla spraw wany został na skutek ' niedbało - · Domagałowie, chcąc pozhvć się k ~ '. iz. 0 e~n:{ miesz. a. z. c " 
marynarki handlowej oświadcze - ści załogi statku. De Chappelaine oświadczył, iż niewygodnej osoby, umieścili sta I ą cl ~tęciem 1 obrze się 1e1 pa-
nie o przyczyn.ach pożaru na tran główną winę ponoszą oficerowie ruszkę w piwnicy bez okna, do wo zi. 
satlantyku „Paris". J.a.k wiadomo, pożar powstał dyżurni , którzy też zostaną.pociąg której wejście prowadziło przez I Występnych małżonków Sąd 

Minister podkreślił kilkakrot - w piekarni, w której pierwsza ni~ci do surowej odpowiedzialno- podnoszon~ do góry klapę. Loch ska;zał po roku .węzienia, za.wie; 
llbl, że aczkolwiek śledztwo nie zmiana rozpaliła ognie w wielkich ścJ- był bez śWiatła, opału.- szaJClC wykonarue kary, 
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'erlCą Uarten TAJ E MN I CA i 
pnoltkfa. . 

- Tak. .łlt 1ft czuj._. ...;,;, Cs;Jo pm Bartosz jeJt w 
domuf 

- Nie. 
Hel•na. była ldowotona, le B.arto1111 1lłe było. Nłe 

chciała bowiem. aby zauwatył, jak Jest rozJtrojo~a. 
- Mote •lt puf Pf>łotyt - upro~ała Wnho-® 

-BALU MASl<OWEGO i 
wawcSfnf. · · 

- Nle. - weateb.nfk Hel--. - ZreeztAa. en.Sł alt 
Jtlł lepiej ... 

'W tej ~hwltł do pokoju wbfeg! S111ek Bartona. 'Dl&• 
ły .111.nek f pokazał wychowawc:aynf, te upnuł «rew· 
"1azu~ro konika do krzesła.. P~wieść . z wsp ó '. cze sne90 życia wiel,komiejskie cjo I 

~~,..-=r:::---.-:T=T=r.~r::::."'r::©rT':::~~m OOM~D1ęJ~ffii(@l~~§if <0lel©l©~©l©l~i©f©l©i©l 
- Bij~ ro batem i biję. " oii n.fe chce JecW -

dodało dziecko. 
- Przecleł ł.o drewnfany konik, kochanie - OO· 

parła wychowawciyni i pogłaskała go po główce. Bronka Zatoraka, Jct6ra kochała 11łe do nale61tw11 
w 4Yrektorze wielkiego banku, Romanie Jarockim, "°" 
't&1>owlła go :zdobyć pomimo. te był tunaty ł kochał żo­ri„ frzy współudziale bandy przestepc6w wprowadri1ł1 
"' tycfe Plan rozłaczenia małżonków. 

WY1łała do Heleny Jarocloej list anontmoWJ, w kt6• 
qm donosiła fei. że mat ia zdradza i bediie z ~rzyj~ 
c16łka na balu ma15kowym w Reducie. Również ł llomaQ 
Jarocki otrzymał list anonimowy, w kt6rym donouono 
mu te tona' ma orzyiaciela i bedzie i nim na baht w 
R;duo1e. Pomimo te nie wierzył. iż tona iro zdradia, 
po1ta11owłł uda~ sie na b~l. Podobne Postanowienie l.lO· 
w1ieła również Helena i małżonkowie ufrrieli sie na 

· ba.lu: Jarocki był w towarzystwie iakieiś maski. króra 
, wsk.o.sała mu. gdzie przeby~a żona. Helena. w .tow~ 

rzy1twie 1akie~oś fegomośc1a. kt6ry przedstawił ue ieJ, 
Ja.ko autor listu anonimowego. 

Helena tak sie nrzejeła. że mat przebywa w towa­
rzy1twi~ obcej kobiety. ie upiła ~łe dQ nieprzytoni.no6ci. 
StaD iej wykorzystał ntezn.a.iomy, który wywiózł ją. za 
mia1to, uwiezlł w nod,,,ił'islciej willi, zm.usił do na.pi· 
śanta listu do meża. te ul'ieka z kochankem za 11:ranice. 
a nastłT>nie wywiózł do Argentyny i aurzedał do domu 
l>UbJłc:i:nego. · Helena zdołała wyrwać sie zo szponów 
swoich ł)rześladowc6w ł vo wi1:.lu przygodach wróciła 
'do Polski. · 

· }irockic~o. który bvł pnckonany, ie: żona r;ec;ywi• 
lde go porzucił.a, usidliła Bronka l zamieszkała u niego. To 
tet gdy Helena po powrocie do Warszawy zajechała do swo­
jego mieszkania, wyrzucił lą. Zrozpaczona Helena postano, 
wiła popełnić samobójstwo. Ale gdy znalazła się nad brie• 
JiełD Wisły, orzcukodz:ił tel w tym powieścloplsan Bartosz:, 
który udzielił ici ~ściny w swoim llliesi.kaniu. 

Helena napisała do Jarockiego, wy:r;naciaj&c mu $l)Otka• 
Dle w Alejach Ujazdowskicli. 'aroeki jednakże nie przyszedł, 
natomiast zfaW:ł się tam iakiś mło<!z: euicc, oświadczaj~c, że 
Jar°"! ezeka nJ nią w ir.sp mieszlmuu. Helena w któtej 
iałodzieniec ten nic wz.bud2l1 ł wielki~go zaufania l'~ta1h1w . la 
POJt:c:hł~ tramwajem. 

-Nieznajomy uczynił taką minę, jak człowiek, kt.6· 
17 je1t z czegoś bardzo niezadowolony, 

- Tramwajem?... Hm„. Nigdy nie jetdtę tramwa.. 
jJftlł ••• azczeg61nie, te tu czeka na nas prywatne auto„ 
Pro11t - wskazał na auto stojfłce w poblitu brainy 
włod14cej do 4zienek · 

Helena stała się śmiertelnie blada. Serce zaezęło 
Jtf watić jak młotem. Teraz wszystko stało się dla ni~j 
f11lle. Roma.n stwierdziwszy, że wróciła z Bueno-a Ai­
rea. te udało się jej wydrze~ ze szponów przestępc6w, 
n6w nułał na nią, tych łotr6w, aby ją zgładzili lub po 
r1.• drugi wywiem za granicę. 

Priez chwilę efedzłała jak skamieniała i obrzucała 
11łC!linajomego !pojrzeniamł, kt6re dawały mu do zro· 
zumłenfa, że domyśliła się wl'lzystkiego. 

- Co sfę stało? Dlaczego pani tak zbladła? - zaP,Y­
tał rzekomo zdziwionym głosetrł. 

Jlelen.a chciała krzyknąć: „Policja! Na pomoc!". 
~le e11nda, ~e nie ma sił doby~ i sfebie głoeu. Myśl, te 
Re1!la.!l 711l6w nasłał na nią łotr6w, ąparaliżowała jej wo- l 
lę. . 

ZYGMUNT CZARSKI . 

- Dlaczego pani nie odpowiada? MEłt przeciei 
czeka na pa.niił.„ - na twarzy nieznajomego D'lalowało 
1i9 zakłopotanie I porozumiewał ~ię wzrokiem z mło· 
dzieńcem rzekomo czytającym ,azetę, ju gdyby chciał 
aft poradzić, co ma dalej robić. 

Helena nie odpowiedziała. Nacie pałtownie zer­
wała ·a.ft z miejsca i e.kierowała w stron~ PfZY!!tankq 
tramwajowego, 

Nieznajomy ruszył za nill i za.pytał: 
- Co 1ię et4ło? Dlaczego pani nie odpowiada? ..• 
- Pro6zę się odczepić, bo zaweiwę policjanta I -

ostro powiedzi·ała, 
Przy przystanłtu gtąło jel'lzcze kilka o86b, a pewien 

1tar11zy pan u&łyszawszy e1stre oświadczenie Heleny, 
zap.ytał ją: 

- Czero sobie ten pa.11 życzy od pani? 
Helena nie była w stanie odpowledzieó. Łzy dławi· 

ły i4-
w tej chw!U nadjechał tramwaj. Helena 11zybko 

wsiadła. Nie zauważyła weale, jak młodzieniec, który 
sied„,lał na ławce i czytał gazetę, wsiadł do tego same-

Helenie boldnf e skurczyło aJę 1erce. Łzy napłyufł1 
'ej do nczu. Gdy ujrzał.a J.a.nka, przypomniała sobie wt.. 
3ne d:decko: 

Pr~eproaiła wyeb.owawczyTlię f weezł.a do pokoju, 
kt6ry oddał dq jej dyepozycji Bartoez. Upadła na tap­
czan, tJmła twarz w poduszki ł TQzpłakała się. 

Zare.i rozlerł sł~ dzwonek u drzwi ł Po chwili dał 
af, 1ły1ze6 gto11 Bartosza.. Helena usyezała.. jak upy· 
ta.ł wychowawczynio: 

- Panno M4ńo, ciy pani Helena Juł wróciła? 
- Tak, proaio ptna. Niedobrze •ft czuje". Pl'ZYIZ. 

ła l!trasznie bladn. 
Po chwili rozJ19gło 1łił pu'kanfe do Jaj dmvf. lłele­

na nJe od raiu odpowJedzłała. Gwałtownie sit p0dnio1ta. 
otarła cbuateczk4 łzy z oczu i dopiero wówczas rzekł& 
przytłumionym r;ło1Jem: _ 

- Proa~ 

\ 
I,iartosz widocznie nie dosłyszał, po»iem zapukał _ 

po rai drugf. 
- Prosię - rzekła juł ało4niej Helena. . . 

go wagonu. Bartosz wszedł do pokoju, zamknął za sob, ·4rzwl 
Relena opadłą.. na ł.awl<ę f z trudem pa.nowała t1ad i przez chwilę przygJą.dał &ię jej w milczeniu. obrq. 

sobą. Wsiystko w niej dygotało. To, co się teraz wyda- cając ją. badawczym spojrzeniem. 
rzyło, qtwierdziło jlł w przekonaniu. te między ni4 a Bolenia miała spuszczone ocą. 
Romanem wszystko się na zawsie ako~ezyło . Tera:. bę-- _ (;o pał1f jeat! _ zapytał clcho. _ Cą wtdlfał.1 
dzle musiała od nłego illdać, "by zwrócił jej dziecko. sit pan.i 1 mttem 1 
Nie będzie miała innej rady, jak podać go do aę.du. A . 
wówczas wszystko wyjdzie na jaw. Jeśli Reman nie bę- Helen.a zasłoniła tw.arz rękoma. Jej ramiona. AClł-
dzie chciał jej iwr6cić dobrowolnie dziecka, będzie mu· ły silnie drteć, Bartosz podszedł do niej i usiadł ob<tlC 
siała udać się do prokuratqry i donieść o mzystkich niej n• tapcrianie. 
11tra3znych ciynaen gwojego niecnego małżonka. - Umówiła tlę pa.nł z mętem w Alejach UJa.-

Nię chciałaby te$'o wprawdzie uciynM. ?iłlmo wazyą. dowt'kłch? - iapytat 
tko nie cbe!ałąby etu wyrządza~ krzywdy. Zo11ta.nie ~ HelenA oderwał• rtc:e od ociu i spojrzała na nł-
reeztowany. B~dzfe cierpiał. A on.a nfe chciała się na azeroko rozwartym.I, pełPf1Df łei Ocsyuul. 
nim mści~. Ale jeśli sfę urirze i nie cwrócf jej dilecka, - Wiem waaystko~. Winystko._ Musl pant wił• 
w6wczat będzie musfa.ła uciec sit do najbardzej ra, dzfeć, te powidcfopłsari Je1Jt ełekaw1k.i. Mu1i wf.edi~ 
dykalnych 4rodk6w. to, cieso inni nie wł~~. 

Uelena dojechała tramwajem do Tri:bac\c~j. a na· - Sk4d pa.n wie, tł um6wiłam •łt Jl ~ w Ale-< 
etępni~ skierowała sio w atrC)nę Wi11ły, do domq, w kt6- jacb t „ 
rym mieszkał Bartosz. Priybit.4 1u1. duchu i pogrdona - Na 01tataieJ ław~. iia wprost BagateUt 
w ponurych rozmy!Hantach, ni~ z1tuwatyła, te ktM fdiie - Tak •.. Ale 1k4d PIJJ'I o tym wie?-. 
za nią krok w krok. Nawet JdY zn:ilaz:ła ai• w sfeni f - Ponfewat wfdii•łeni b.m p&ftfł· 
wchodzJła po 11chodach, nie zwr6ciła uwagf, ~· kf.04 - Pan mnie widział? - 11awołała zdumfeq 
lłudł za nią. f Mkładnie u11talił przy jakich driwiach - Tak, 1tałem ii d~wem f obserwowałem \M'ftłl\-
ei~ iatrzymała.. Dziwi mnie tylko. dlaczego pani Jlft była wo"" mttłfł 

Drzwi otworzyła jej wyehowawczynł synl<a Barto- szczera. Pro1110 mi 1>owiedziee, czy ten, 1 którym pallr 
sza. Była to dwudziestoletni!l dziewczyna, nłaka, tęga„ tak krótko ro~mawfałl., był pani mqtem? - •pojrał Jej 
wa. Q nalwn:vch śmiejących aię oczach ł cłobroduHnej pro11to w ocey. 
twarzycz~. Od chwili gdy poznała Helenę, darzyła j~ .,..... Nit _,. Ddpowiecłi:iała aze'f!tem, resztkami •ff 
wielą 11:m1pa.tią. panuJlłe nad so~, aby ttJe wybuchn•t płaciel!l. 

- Dlaczego pani jest tak.a blada· - zapytała WY· - A wfęc 'P&ni m-1tłe oszukała 1 - rzekł Bartosz z 
ohowawc~ni. - W~gląda pani tak, jak gdyby pani I lekkhtl wyrzutem w Jłoisłe. 
była chora, albo jak gdvby panf efę cze104 etrasznle (DaJsey cfąr jutro l 

- BYłby6 tkłooay tam pajechat? 

GRZECH NIE POPEtNIONY 
- Dlaciego aie T Lubię p11jatni orl•W nowe b ..... 

je. Nie main. niestetł', ku temu motłloaci. Jeo1C1t sdr 
byłem w cyrku, owsie!l! bywało lłę i u ara·niC4 lliesul 
całą Europę zwiedziłem. teraz. uiMteey, od dłułHe :o 
ci&IU J\łi nit 1dołał~at M granicę nąwet DOI& WJchf­
}it, Oczywi6ole, gdybyś ty łub twóJ ojciec miał coł pn.. 
ciw ~u. to nit poJ.adt ... Pa w i eś c ur sp 6 ł cze s n 1, osrr uta na arawdzhvycll wvdarzeniarh li 

... „ ... „„ ...... „„„.. t~ 

Po b'm początku Gumiak opowiedział, jaką rozmo­
·"' u1ły11ał tego ranka w gabinecie Jerzego, dzięld 
.apątDie wywierconej w drzwiach dziurce. 

- Tak. to atwarza bardzo poważną sytuację -
nelcł Franciszek Mandyk - więc z tego by wy:ratnie 
wYnikało, że Piotr Chareckł jest w Algierz~ t 

- Tak, to jest najzupełniej pewne. 
- Cót tera i poc~. by zniweczyć nf ecne zakusy 

tych łobuzów? JJkby aię dowiedzieć, rdzie jest syn 
Eurenii? -

- Jeet 1>a to tylko jedna rada, Franłu. Innej rady 
11fe znajduję, choć jut soble łeb natęta.m od dwóch go­
'Ulu. 

- Mianowicie T 
- Jeden 1 nas musi natychmiast tet Jeeha6 do 

1!1łeru. 
Franciszek namyślił się, Gumiak za§ m6wfł dalef: 
- JełeU chcemy uratować Piotr.a Chareckłero. któ­

rep miejace pobyt ! zawód są nam jeszcze nieznane. 
musbny eały czas tropić tego łotra, kt6rero cf ba.ndyci 
tam posyłają, by zgładził Piotra. Trzeba podątać ia tym 
goAołem krok w kro}<, oczywiście bez jego wiediy, na. 
młejecu jut zwalczając jego kryminalne kombinacje. 

- Tak. tak, masz l'lłuszność. To plan · Mjbardzioj 
praktJei11y l najpewniejszy. 

- Zwłaszcza, te tym samym zdołant)' 1prowadzi6 
Piotra Chareckiego do Polski, oznajmić mu, te ma potęż• 
.aJ'ch przyjaciół i że jego matka Jest tu, i na1nf, w dob-

I 
robyclę f nawet w sicz~śoiq. 

- No i, że jego pfękM Wiochna, której znilmłęcie 
tak ro zmiażdyło, też tu jest li nami, 

- Raeja, racją, zapomniałem, te to pneeiet H• 
?Zeezęni - westchną,ł Józek z gor;vczą. 

Szybko jednak zwalc21ył w sobie odruch z11,zdro~cł, 
nięgodny mętczyzny i w og6le tadnego uc;zciwego 
człowieka. 

- Ostatecznie - szepnllł - sl(oro nł" mQt~ byd 
inaczej„. 

I na chwil~ utnUkł, za~ueon1 do głębi. Wfesr;cłe 
ne.kł: . 

- rrecJ • głu-płą eiuło~cf~ ...... ł u•młechn\ł lit 
eniutnłe - myślmy przede wgzy15tkłJ11 o ol:>owiązka. 

- Cbwlła Bon. ie tak m6wiS1, Józeeiku. jeał4ł 
naprawdę byczy chłop I ltozumieni cie i podzfwf•m o 
tyle bardziej, !e zn.am ten ból. Ja)( byłem, tak pozoatałem 
nadal pechowcem. Nie straciłem jęezeze bynajmniej pra. 
wa do tego mojego przydomka. Ale zostawmy to. dro1l 
przyjacielu. Bardzo nam będzie miło, te wolno nam bę­
dzie spełnić dobry u~iynek To będzie na&ilł pocfech4-

I jeHcze tylko westchnął: 
- Ja~ szkoda, te tak się obaj w nich kQchamr.„ 

ł te mamy je wci._. PfZJ aobie, 1d1 Jtałde !Spojrzenie 
rani nam serce. 

Po czym. Jakby ob~c 14Jl()mni~ o eycb przymch 
my61acb, 1mienłł temat ł 1apytał' 

- z naJPJ 1trony na pewno kdnero 1pnecfwą Df4f 
bę4i:ie. Ąle c.o ~ twoj3 post,dą w banku! 

- Po pro~tu rzucę J\ l J11t • .Jut i tak wfeftUI do-
11y6 o tli.eh łajdakach, z którymi mu11imy walczy6. ldoJa 
rola w ~j d~iediinie jeJJt jui iskoflezona. Teraz tneba 
ntowae1 Piotra. f.re11itą. ty zoatajeaz. to ~dzi~s~ m6ił 
śled11ie tych ba11dyt~hv. 

- ~0$e1u: na mnie lłozyd. Ale teras eukaj cbwilk"' 
Njdt p

1
o ojca. Uatalhny riizem plan dokładny l 01t&e 

tee:71ny. 
W chwile potem w•iedł ojciec FrJnefsJka. W1'"9 

e:v trzej roimawJaU rodzłnt 1 górę.. Wszy1tko PfMWf• 
dziano w miarę motnośeł. Umówiono 1!9 równłQl :le pani 
~uienlł. ł Włochna J(tóra r.aledwłe sacięła prsycbodał4 
do zdrowia. nie będ' od raiu w to wasyatko wte.Jmni• · 
oioiie. 

Nie trzeba było bowiem nłepotn:ebnf e 11łepokofł 
panie. Pan MaJtdyk am J• powiadomi w odpowied.nleJ 
ehwilł, mołl nieco p6łniej ruieJ jednak o odllalosfe~u 
Piotrusia. 

Potem połcia1iaU •lt. nawet llit podejrzewając, Jalt 
~łebemiec•n• było pC)wiięte f)oatanowłe11ie. 

Pried roittantein lilf aa dł~iro. a kto wie. w 11łe 
!łł ~awsff, J6ze~ ł p1eudo • hrabłl, Kolnosay ueał~wall 
•it 1 ueJucfe1n ł~~ie bratenkhn. Wntt ia6 petttm jut po. 
ofu wt61ł Gumiaka do fran~Jł t wł•kfł\ •um.\ płtu.lt­
dzy, da"' tnU PP'IH ren.a M.andyka. . 

Nazajutrz s raM Jerzy Chareeld •nalad Q 1iebłt 
1ł& biurku U1t • Pozn.a~ia treści następuj,cej: 

(Da.1111 oi$1 Jutro); 
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U drzwi frontoWYch rozległo m. głośne pukanie. ~·-
aarski. aą.dzac. :że policja przyszła l>O niego uciekł ku-1 - To nikczemne kłamstwo ... Nic nie ukryłam .... - Jak psy, tak ich powyganiamy z naszego kraju ... 

Po kilku godzinach powrócił doktór Karski. W. 
czasie trwania rewizji ukrył się w p.rzeciwległej bra­
mie i czekał. A gdy ujrzał jak żandarmi niemieccy wy­
chodzą, postanowił upewnić się 1 zapytał jeszcze do­
zorcy, czy ci „ludzie" odeszli już.„ 

c.hen.nymi drzwiami. P.ani Stanisława otworzyła fron-
towe drzwi, do mieszkania wpadła grupa niemieckich - Uprzedzamy ciebie, te t1> się źle dla ciebie skoń-
ł.andarmów, którzy zaczęli brutalnie szukać w mieszkla- czy .•. 
niu, niszcząc wszystko, co im wiiadło 'POd reke. Pani I P.ani Stanisława nie chciała nawet odpowiedzieć. 
Stanisława przeraźliwie krzyczała; ł tandarmi znowu zaczęli szukać i w końcu odeszli, gro-

Spazmatyczny płacz dziecka odwrócił na chwilę tąc: Nie poznał mieszkania, nie poznał swej siostry, kt6-
ra blada, z rozpuszczonymi włosami padła mu w ramiona 
płacząc spazmatycznie: 

uwagę pani Stanisławy od Niemców, którzy tymczasem - Polnische Schweinen, my wam pokatemy„. 
'dokonali pogromu mieszkania. D7Jiecko tak szlochało, te Pani Stanisława została przygnębiona, złamana tą 
pani Stanisława przeraziła się, l'lądząc, te jej dziecko ruiną, jaką tu pozostawili. Teraz dopiero wrócili sąsie­
kona. Chwyciła je w awe. objęcia, chciała wybiec i we>- dzi, dopomogli jej doprowadzić wszystko w dowu 

- Spójrz Jalllie co oni tu zrobili„. 

ł~: do porządku, tegnając się zaś powiedzieli: 
D-0któr stał zgrzytając zębami, zarzucał sobie, ie 

on jest l'lprawcą tego wszystkiego.„ 
- Ludzie, na pomoe, patrzcie, oni zamordowali mi - Nie, nie, takie rzeczy nie ujdą bezkarnie ..• - Wszystko przez mnie, Stasiu - powiedział nie­

śmiało, będąc przek<many, te Niemcy jego właśnie szu-'dziecko„. - Musi się to dla nich tragicznie skończy~ .• 
Ale jakU tandarm zasłonił jej drogę i nie dopuś- - Bestie, dzikie bestie„. kali." (Dalszy cląg jutro). lłł jej do drzwi: _______________ ll!t::Jll ________ :t:::1:1:11.C •. 

- Tu pozostań I 
- Moje dziecko! Mordercy! - w3rywała sit zroz.. 

paczona pani Stanisława do drzwi. 
. A tymczasem żandarmi nadal łamali, rzucali n1-

szczyli wszystko, co wpadło im pod rękę.„ 
- Ale czego l'IZ.ukacie? - nie puściła pani Sta.nisła­

Jra s ręki dziecka. - Lud.zite, panie Bote, ratujcie mnie I 
.;_ Gott łat mit uną - Bóg z nami - cynicznie po­

wtn:yll słowa napisu, jaki widniał nad kaMym niemie­
ckim pasie„. 

Niezwykle głe>Śne krzyki pani Stanisbaiwy l'lprawiły, 
że pod jej drzwiami zebrały l'lię grupki sąsiadów i sąsia­
dek. Nie mogli jednak wejść do środka: stali więc pode 
irswiami rozgoryczeni i zagniewani, rozmawiając mię­
dą aobtł: 

- Tak, ja mam jut smak takiej rewizji... - odez.. 
wała al~ jedna. - U mnie była ta.1<%e rewjzja i kania­
lie nil'!Zczyli mi ws~ystko'" 

- Zapewne rabują tam bestialsko Wl'lzystko. Czy 
słyezycie płacz i krzyki? 

..- Mój Boże, co to za bestie, ci Niemcy„. 
- Gorsi aą od zwierząt w dtungli„. 
- I to oni głoszą, te l'lą najkulturalniejszym na· 

ładem na świecie. 
- Najgoni Azjaci posiadają więcej kultury od I 

u!ch.„ 
- :Ale czego tu l'!Zukają u niej? Mało się nacierpia­

ła przez swego męta, łajdaka„. 
- Kto wie, kto wi~ co dzieje &iQ u drugiego w 

domu„~ 
- - tal mi tej biedaczld.„ 

- Czy słyszycie, jak to dziecko płacze? 
· - Jeśli B6g w niebie wysłucha nasze wszystkie 

łJka.'rgi, to na pewno szlag ich trafi w tej woj.nie„. . 
_,.. Oby~my jut doezeloali tej chwil, gdy ich heh<> 

~rwie„. 
- - ~ tutaj słychać, jak oni wszystko łamią„. 

- Serce at ściska się z Mlu ... - załkała jedna są-
siadka. 

A tymczasem rewizja trwała.„ Zmęczona, zbolała pa­
ella pa.ni Stanisława z dzieckiem na kanapę i ukryła 
'W dłoniach swą twarz, nie chcąc 'patrzeć nia. bestialstwo 
Niemców. Nie wled:tiała wciąt jes'lcze, czego oni tam 
szukają.„ Czytby przybyli po jej brata, doktora Kar­
skiego? Chyba nie, zapytaliby o niego„. 

Czego więc szukają? 
Nie chciała o nic pytać: pani Stanisława siedziała 

.ft'ezygnowana. Uspokoiła dziecko, które przytuliło się 
'do niej, nie chciało patrzeć na Niemców, którzy przypo­
minali jej najbardziej makabryczne postacie z jej dzie­
cfflstwa. 

- Mamusiu, boję się - szptało dziecko. 
._ Nie bój się dziecino, Bóg ukarze ich za to„. 
- Kiedy? - podniosła Ireczkia głowę i wnet ukry­

ta je w objęciu matki słysząc, jak tam wszystko łamią 
i łupią. 

Niemcy weszli do ostatniego pokoju : tu także 
rzucali wszystko na ziemię. P.:i ni Stanisława nie pof·a­
tygowała się nawet do tamtego pokoju, aby zobaczyć co 
tam robi ą. Dziecko było jej n.a.icenniejszym skarbem.„ 

Gdy Niemcy wy-pili wreszcie całą flaszkę soku ma­
linowegoi który stał na szafie,. zbliżyli się do pani Sta­
nisławy i zapytali: 

- No, gadaj, gdześ ukryła ten szmugiel? 
Pani Stanisława podniosła powoli i;łowę, sporza­

ła na nich oczyma z których zionęła. nienawiś ć, i nic 
nie odpowiedziała: 

- No, gadaj, gdzie jest szmugiel? Połamiemy tu 
wszvstko, jeśli nie powiesz nam. gdzie jest ukryty ten i 

azmugiel... • I 
- Co za ty? Co za ton? - nie mogła opanować się 
-. Tu ukrył.aś gdzieś szmugiel, radzę dobrocią od-

• z 
• o 

Mordował swe narze. zo el· 
. Policja szwajcarska przed trudna zagadka 

. Policja. szwa~cars~a. ujmuje I ślad po pannie Chabert. Rodz.i, przesłał jej rodzinie. 
s~ę od kilku .dm ~s~ietleniem . na jej zaniepokojona jej przed- Władze nie dały wiary jego 
mez"'.Ykle ta1emn}·C.ZeJ . ~prawy, łużającą się nieobecnością, wnfo, słowom i wszczęły energiC%.ne po 
kt6re1 .bohaterem Jest me1aki Ka sła skargę do władz i Seilera szukiwania za zaginiioną· · 
rol Se1ler. aTesztowano .Podczas przesłu. Podejrzewając więc, że Seiler 

Jak się okazało, Seiler pod przy chania oświadczył, że nie wie, zabił łatwowierną dziewczynę, 
branym nazwiskiem, Ifensa Eg•) gdzie znajduje się panna Cha.bert przeszukują one obecnie dno je1 
genera, zwabiał młode dziewczę•!' Doszedłszy do wniosku, :te ona ziora w pobliżu Caslano. Poszu1 
ta do uroczej willi w idyllicznej mu nie odpowiada, nakłonił ją kiwania te nie dały na razie żad, 
miejscowości, Torraz.za di Casia.. do powrotu do rodziców i oJpro nego wyniku i cała Szwajcaria z 
no za pomocą środka, który stał wadził do Lugano, gdzie wsiadła wielkim naipięciem czeka na wy1 
się ostatnio klasyczny, miano. I do pociągu idącego do Bazylei. niki śledztwa, w tej niezwykle 
wicie przez ogłoszenia matrymo 1 Młoda dziewczyna podarowa• sensacyjnej i taijemniczej spra;o 

' 1 h I ' n1a ne w gazetc . ła w dowód wdzięczności 22.000 wie. 
Młode dzńewczęta, które dały franków. Część tych pieniędzy I · '1:.".'.-t.'.";.~~::rw• 

się wziąć na przynętę, były pro- wydał podczas pobytu panny ZAD MIY 1~ LO I I 
szone o przyjazd do pięknej wil CJ, r> bert w i e~o willi. a resztę I r n _ \, . ~i:. 
li i przywiezieniie wszystkich 

I swokh oszczędności, rzekomo ce 
1 

I 
lem odpowiedniego umeblowa• i 
nia „gniazdka małżeńskiego". I 

Na podstawie pobieżnych do• 

I chodzeń przepuszcza się, te ofia 
rą Seilera padło 5 dziewcząt. No 

• 

Gruźlica płuc Jest nieubłagani\ i eoroeznle, ni• 
robłąe rótnłey dla płci, wieku i stanu, kosi mlllony 
ludzi. - PRZY ZWALr.ZANIU CHORÓB PLUCNYCH 
BRONCHITU uporczywego, męczącego kaszlu, GRYPY 
L t. p. atoaują Balsam Tr1"kolan" GĄSECl C" pp. lekarze 11 KIEGO, 

który uł11~wfa wydzielanie sł~ plwociny wzmacnia organizm i samopoczu 
ele chorego oraz powi11ksza wag~ ciała 1 usuwa kaszel. Sprzedaj!\ aptek! „ ... „„„„ ... „ ............ „ ... „ .................. .... , 

wy wampir, który używał metod 
podobnych do metod W eideman 
na, mógłby jeszcz zwabić do „, tl11~ $-4 I swej uroczej willi wiele dziew·1· ~1e1wsz11 i\rU ang„eiSn.i 

I ~ząt, .gdyby rodzice .?statniej je kt6rr odw~edza KiUiade 
"o ofiary, panny Jul111 Cha.bert z d ~ . · f kt, · · t · · d · sł ~ć • B 1 · · · T ld Wy a.,; się może dz1wrnym a \maJą ym mocmeJ oruo o:i w1-

1 ~zy ei, me wmes l ;:a~e. owa" iż król Jerzy 6 jest pierwszym zyty obec.nej angielskiej pary 
e fllll . kia do władz 0 zniknięcie ich cór monarchą brytyjskim, który od- królewskiej na terenie olbrzymie 
11.A.-tiJ j' · . . wiedzi Dominium Kanady. Królo go Dominium zamorskiego. Wizy-
~ • OdpoWledzi~wszy n!! o~łosze„ wa Wiktoria miała się udać do ta 'królewska w Kanadzie prze-

0 me matrymonialne Se1lera, pan• Kanady po wojnie Krymskiej, w ciągnie się wobac rozległego pro 
n~ Chab~r~ otrzymała zap:osze• której obok wojsk angielskich gramu do 15 czerwca. 
nie d? willi na począt~u wiosny. brał też udział pułk wyekwipowa W. ciągu 6-ciu tygodni pobytu 
Usta.Ida pona1to z Se1l~rem, kt6 ny przez Ka.oodę. Do podróży nie na ziemiach Dominium i U. S. A. 
re<5o uważ~ła !uż za SW?l~go przy doszło jednak, gdyt stainęły te- para królewska przejedzie w po­
szłego męz~, ze P;zywiezie z so~ mu na przeszkodzie różne wzglę- ciągu i aucie około 18.000 kim. 
bą ws~ystk1 e swo1e o.szczędności dy, a między nimi i ten, że prze Król przemawiać będziie w Otta­
w sumie 30.000 frankow. jazd morzem do Kanady trwał wie, Quebecku, Wdnnipegu, Wik-

Przez pewien czas mieszkańcy wówcza11 długo i odbywał się na torii i w Halifax. Między 7 a 13 
tej okolicy widllieli młodą dziew okrętach nie wyposażonych w [czerwca parę królewską g-0ścić 
czynę, którn soacerow;iła w towa komfort i wygody. będzie prezydent Stanów Zjedno-
rzystwie Seilera. Soostrze~li Odwiedził natomiast Kainadę czonych w Białym Domu i w let 
również że para ta urzadzała cza późniejsiz.y kra! Edward VlI, a niej rezydencji Hyde Park. 
sem romanfyczne przej ażdżki w ówczesny ksiątę Walii. Podr6ż Znaczemńe politycmie wizyty 
barce po jeziorze przy świetle księcia w 1860 roku miała na ce króla W. Brytanii w chwili obe­
ks~.-życa. lu uroczystą inaugurację wiei - cnej jest aż nadto jasne, by wy-

W kilka tygodni po wyjeździe kiego mostu na rzece ~w. Waw- magało specjalneg-0 podkreślenia . 
panny"' Chaoort siostra jej pow• rzyńca oraz położenie kamienia Jeśli chodzi o Kanadę, jest to 
zięła pewne podejrzenia i naoi• węgielnego pod budowę nowego demonstracja potęgi i solidamo­
sała do Seilera, prosząc go, aby gma chu parlamentu w Ottawie. ści Imperium brytyjskiego, wizy­
natvchmiast nakłonił „Parzeczo• W 1906 roku rząd kanadyjski ta zaś w Białym Domu stwierdzi 
ną" do powrotu do Bazylei i zaprosił już wówczas króla Wiel ,naocznie solidarność, istn'iiejącą 
przesłał pieniądze , jakie ona kiej Brytanii, Edwardia VII. Wi między Waszyngtonem a Londy 
wzięła ze sobą. W odpowiedzi zyta nie doszła jednak do skut- nem i Paryżem. 
na to , Seiler doniósł rodzinie pan ku wobec choroby monarchy. Wymowa wizyty królewskiiej 
nv Chabert. że dziewc?:yna opuś. Król Jerzy V nie mógł asystować poza jej stroną oficjalino - deko­
ciła )!o i zarazem, aby odwrócić osobiście podczas uroczystości racyjną, nie ujdzie na pewno 
od !O~ebie w<'·.elkie pndeirzenia, , jubileuszowych 300-lecia w que- ba;znej uwadze pańs~w osi, 
odesłał s-oo franków, które rze• becku. reprezentował go ks1ąźę ktore tak dobrze potrafią oce-
kotno otrzymał od niej. twalii. _ • nie ni~me nawet argumenty, sa 

I od tego czasu znikł wszelki .Okoliczno.śc1 powytsze uwyd.a.t- kt6rynu stoi s.ił~ 

·' 



Str. ~ 

Podziękowanie Ft * 
PRZETARG. Zarząd Polskiego Białego 

Krzyża w Piotrkowie Tryb. 
składa tą drogą serdeczne po­
dziękowanie za okazaną pomoc 
i współpracę w zorganizowaniu 
tegorocznego Tygodnia P. 8. K. 

Ubezpieczalnia Społeczn~ w PiofrkO'i.v,ie Tryb. 
ogłasza przefarg nieograniczony na dostawę do szpitala 
Ubezpieczalni Społecznej 

W.W.P.P. ks. Dziekanowi J. 1) mięsa wołowego, wieprzowiny, cielęciny w róź= 
nych gałunkach, Goździkowi, staroście J. Rosi• 

ckiemu, Prezydentowi Miasta, 
Dowództwu piotrkowskiego pu• 
łku, Zar~ądowi Piotrkowskiej 
Elektrowni, Członkom Sekcji 
a w szczególności Przewodni· 
czącym: PP. Starościnie Rosi­
ckiej, dyr. 4' Brzeskiemu, insp. 
D. Dratwie dr. St. Mizińskie­
mn instr. Skrzyckiemu . red. 
Br. Kalwaremu Urzędnikom Ba­
nku Zw. Sp. Zarobkowych; pp. 
Kwestarkom i Kwestarzom o­
raz Społeczeństwu za składane 
ofiary. 

2) tłuszczu wieprzowego, wędlin, 
3) produktów spożywczych suchych i · zapra~"Y· 
4) mleka i nabiału, 
5) pieczywa, 
6) jarzyn i warzyw. 
Oferty w zapieczętowanych kopertach na poszcze• 

gólne dostawy, należy składać do dnia 25 maja b. r. 
do godziny 12-ej w Sekrefariacie Ubezpieczalni Spo­
łecznej pokój Nr. 27. 

Warunki dosfawy i wzory ofert można otrzymać 
w referacie gospodarczym Ubezpieczalni. 

Ubezpieczalnia Społeczna zastrzega sobie wybór 
oferenta, bądź też unieważnienie przetargu. 

Jednocześnie podaje do wia­
cłomości, że zbiórka uliczna z 
dnia 14 maja br wyniosła b-to 
zł 476. 

Ubezpieczalnia Społeczna 
w Piotrkowie Tryb. 

Zarz1td P. B. K. iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii w Piotrkowie Tryb. iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
-=· Cl 4 > :• 4' 11.'Fti 

Zbiór.ka 
śctiacz 

na 
trwa 

Nowa organizacja 
zawodowa 

. . , . Odbyło się w Piotrkowie or-
Kontynuw1ąc z~1ork.ę. na Sc1- ganizacyjne zebranie pracowni· 

·~cz torp«:dowy im: mz, Euge- ków fryzjerskich w celu kreo­
musza Kw1at~'?wsk1ego. ~~rząd ·wania własnej organizacji. -
ob~odo~y L1~1 Mors~1e1 l Ko- Udział wzięło kilkudziesięciu 
hm1alne1 . w ~1o~rko':"1e, .wydał fryzjerów. 
pocztówki z 1lustrac1ą s.c1gacza Przewodniczył prezes cechu 
~orpedow~go. Poc~t6wk1 te i:'o fryzjerskiego i znany działacz 
zna !laby~ ':" tute1szych księ- na terenie rzemieślniczym p. 
gam1ach 1 kioskach gazetowych Józef Uniszewski. 
~amięt~jmy . o pocztówkach z Wybrano Zarząd powstałej 
ilustr~c)ą ~c1ga~za t~rpedo~e- organizacji w składzie: prezes 
łf~· NiechaJ. kaz~y m1eszkam~c _ L. Pytliński, viceprezes H. 
Piotrkowa 1 powiatu ma sobie Gonera oraz J. Kubiszak i J. 
za .obowiązek. nabywa~ ~ocztó- Ciszewski jako członkowie Za­
~k1 L. M. K, i wysyłac Je zna- rządu. Pracownicy fryzjerscy 
JOm.ym. postanowili poprzeć energicz-

L1sty składkowe w domach. nie akcję na f. O. N. zbierają<: 
Zarzłłt!l Obwodu LMK Piotrkó~ na ten ceł fundusze. 

Wycieczka na Zaolzie 

Na srebrnym ekranie. 

Czary - „Cyganka" 
Wspaniały film romantyczny 

wyświetla obecnie piotrkowskie 
reprezentacyjne kino .Czary", 
które chlubi się tym, że w każ­
dym sezonie, nie bacząc na 
koszty sprowadzania obrazu, 
wyświetla najaktualniejsze szla­
giery doby współczesnej. Do 
takich doskonałych filmów na· 
leży „Cyganka•. Przepojony 
porywającą treścią i dźwięczną 
melodią stanowi ten film praw­
dziwą ucztę dla szerokich rzesz 
bywalców kinowych szukają­
cych miłej rozrywki. Gra wszy­
stkich artystów biorących u­
dział w tym obrazie stoi na 
najwyższym poziomie znc;hwy­
cając pod każdym względem 
nawet najwybredniejszego kino­
mana. 
DJwięk obrazu uwzględnia 

wszystkie nowoczesne wymo&:i 
techniczne. Fotografia czysta i 
wyraźna. Reżyseria i scenariusz 
jest niezrównana. film winni 
wszyscy zobaczyć. 

rezesłał do wszystkich właści­
cieli domów listy składkowe 
na ścigacz torpedowy. Przypo­
minamy, że listy należy jak naj 
szybciej zwracać do biura LMK 
Aleja 3 Maja 17 w godzinach 
od 10 do 12 i od 17 do 20, 
wpłacaj~c jednocześnie na miej 
scu pieniądze. Dotychczas wply 
nęło zaledwie kilkadziesiąt list 
Czas naalli. W tych dniach roz­
pocznie się ogłaszanie ofiar, 
złożonych na listach składek 
na Scigacz. Społeczeństwo bę­
dzie miało w ten sposób moż­
ność skontrolowania, kto i ile 
dał na Scigacz, 

W Zielone Swięta w dniu 28 
maja wyjeżdża z Piotrkowa 
zorganizowana przez Zarząd 
Powstańców Sląskich wyciecz• 
ka na Zaolzie. Zgłoszenia przyj­
muje sekretariat Związku przy 
ul. Sienkiewicza 7 w Piotrko- ~~~~~~~~~~~~ 
wie do dnia 20 maja br. w go­
dzinach wieczornych od 18-tej 

Nadmienić należy, że Pan 
Marian Byczkowski, Prezes Pio 
trkowskiego Tewarzystwa Kre­
dytowego Miejskiego zadekla­
rował na rzecz budowy Sciga­
cza torpedowego w imieniu 
Towarzystwa kwotę zł 5.000. 

do 20-tej. 

Dyktatorzy powinni 
obawiać się kobiet 

„Nie wiem dlaczego ludzie 
ciągle twierdzą, że kobiety na­
leżą do płci słabszej", - po­
wiedziała przed kilku dniami 
na kongresie Rotary - Clubów 
w Brighton - Lady Astor. 

Rada Piotrkowskiego Towa­
raystwa Dobroczynności dla 
Chrześcijan ma zaszczyt zawia­
domić W. W. P. P. Członków 
Tow., że 

Zwyczaj:lle Roczne 
Ogólne Ze branie 

Członków odbędzie się w sali 
Towarzystwa ul. Piłsudskiego 
75 w Piotrkowie, w środę dnia 
24 maja 1939 r. o godz. 17.30 
(5.30 po połuaniu). 

' I 

UbezpieGzalnia 8połeGzna 
w '"Famaszowie ··Maz·. 

ogłasza konkurs na stanowisko Dyrektora Ubezpieczalni Spo· 
łecznej w Tomaszowie Maz. Kandydaci na to stanowisko po• 
winni posiadać kwalifikacje wymagane wg art. 49 ustawy o u· 
bezpieczeniu społecznym z dnia 28 marca 1933 r. (Dz. U. R. 
P. Nr. 51, poz. 396) oraz powinni dołączyć do podań nastę­
pujące dokumenty lub uwierzytelnione odpisy: 1) metrykę 
urodzenia, 2) dowód obywatelstwa polskiego 3) dowody stu· 
diów i dotychczasowej pracy, 4) życiorys. Podania wraz z do­
kumentami wyżej oznaczonymi należy nadsyłać pod adresem 
Ubezpieczalni Społecznej w Tomaszowie M.az. w terminie dQ 
dnia 25 maja 1939 r, godz 12 w południe. 

Komisarz (-) M. ORYGOSIŃSKI 

Skowronek 
w Piotrkowie 

Wkrótce przyjedzie do Piotr­
kowa na jeden gościnny wy· 
stęp słynny zespół artystyczny 
warszawskiego teatru rewiowe­
go „8.15" z najlepszą spiewacz:­
ką doby współczesnej Lucyną 
Szczepańską na czele. 

Teatr „s.15• wystawi w sali 
im. Kilińskiego wesołą i melo­
dyjną operetkę pt .• Skowronek". 

Budujemy szkoły 
W nadzwyczaj ruchliwym 

środowisku społecznym i kultu­
ralnym Wola Krzysztoporska 
pod Piotrkowem oddano do u­
żytku nowowzniesiony budynek 
dla miejscowej 7-mio klasowej 
szkoły powszechnej, której koszt 
budowy wyniósł przeszło 50 
tysięcy złetych. 

Opiach powstał dzięki ener­
gicznym staraniom zarządu gm. 
i dzielneg0 "kierownika szkoły 
pana Wawrzynkowskiego przy 
wydatne'j pomocy finansowej 
Towarzystwa Popierania Budo­
wy Publicznych Szkół Pow­
szechnych Zarząd Powiatowy 
w Piotrkowie. 

W ostatnim czasie również 
samorząd atminny Krzyżanów 
rozpoczął budowę przy pomo· 
cy Wydziału Powiatowego w 
Piotrkowie budynku na pomie­
sżczenie nowozałożonej jedno­
klasowej szkoły powszechnej 
we wsi Kasprów. 

Krenilca Tomt1Howaka 

Zjaz~ -Towarzystwa 
Ogródków Działk. 

Braki komunik~cjij 
Tomaszowa 

Na ostatnim posiedzeniu Ra· 
dy Miejskiej r. Polak poruszył 
sprawę udogodnienia przejazdu 
przez przebudowano ulicę No­
wowiejską. Niedogodność dla 
właścicieli pojazdów poleta na 
tym, że chcąc dojechać z ulicy 
Mireckiego na ul. Spalską. na· 
leży obecnie jechać drog, o· 
krężną przez ul. Mościckieeo, 
Wojciechowskiego i Pieraclde­
go. Bliższej droei nie ma, bo· 
wiem most na Wolbórce p 
ul. Szczęśliwej nie nadaje •I 
do ruchu kołowego. 

Interpelacja ta przesłana z 
stała do wiadomości Wydział 
Technicznego. 

Praca za zasiłki 
fundusz Pracy przydzielił 

Tomaszowa na zapomoai 
bezrobotnych funclusze na mi 
siąc maj. Zapomógi te ilę 
mniejsze niż w miesiącu ubi 
łym, bowiem przyznana kwo 
wynosi zł 9.550. 

W odróżnieniu od miesi 
ubiegłych, bezrobotni hędą 
sieli zasiłki te odrobić na p 
licznych robotach miejskich. 
Mianowicie, przedstawiciele d 
żych rodzin będą musieli od 
brać przez 7 dni, średnich p 
5 dni, małych przez 4 dni, 8 
robotni samotni przez 3 dni. 

Wynagrodzenie ·dzienne 
wysokości zł 3.50. Zarobki 
wypłacane będą częściowo 
gotówce, chlebem, kaw, i 
glem. 

Pożyteczny kurs 
Z inicjatywy Międzyatowa 

niowej Komisji Artystycznej 
Tomaszowie zorganizawany z 
stal kurs teatralny. 

Otwarcie kursu następiło 11 
maja br. o godz. 19-tej w s 
Gimnazjum Męskiego. 

Tow. Ogródków Działkowych 
zamierza zorganizować w dniu 
24 czerwca rb. w Tomaszowie 
zjazd delegatów T. O, D. woje­
wództwa łóązkiego z udziałem 
przedstawicieli władz. ------------

Zjazd ten połączony byłby 
z uroczystościami puszczania 
wianków oraz obradami na sali 
Rady Miejskiej. 

Ok•zJ· • s~rzedam samochód• 
u u p1orwszorzędnym stt 

nie. Wiadomość: ulica Krakowska 11 
I.I p., Kraekiewiczowa w godzlnad 
od 13 do 11'1 (codziennie). 

Zbiórka w wojewedztwie łó­
dzkim dobiega końca, Okręg 
zebrał już blisko miliom zło­
tych (cena . Sciaacza około 
1.300.000 złotych). W tych wa­
runkach zbiórka zakończy się 
niebawem, znacznie wcześniej 
niż został wyznaczony termin 
jej zakończenia (31 sierpnia 
1939 r.) i niezawodnie woj. ló­
dzkie będzie pierwszym w Pol­
sce, które złoży wymaganą kwo­
tę na budowę Scigacza. Niech 
Piotrków Trybunalski nie po­
zostaje na szarym końcu. 

Słynna działaczka i politycz­
ka, która 19 maja kończy 60 
lat dodała: „Ewa, która mieła 
tylko jedno żebro, byla mimo 
to silniejszą od Adama, który 
pierwszy krzyczał, że został 
przywiedziony na pokuszenie. 
Gdyby dyktatorzy wiedzieli, ja­
kie są kobiety, obawialiby się 
nas znacznie więcej niż wszyst­
kich męskich polityków". 

Przedmiotem obrad będą 
sprawy następujące: Zagajenie. 
Odczytanie i przyjęcie pro{oku­
łu O~ólnego Zebrania z dnia 
20 maja 1938 r. Sprawozdanie 
Rady Zarządzającej. Sprawo~- ------------------------
danie Kasowe . . Sprawozdanie TKEAINTOR CZARY • Wzruszajęcy romans 
Komisji Rewizyjnej. Preliminarz filmowy! 
budżetowy na rok 1939/1940. 
Wybor Członków Rady. Wybór 
Członków Komisji Rewizyjnej 

Prezes Zarządu 
Fr. Qielniewski . . 

Czytaj~ie Dziennik Piotrkowski 

Li;idy Astor swego czasu po­
wiedziała Stalinowi w czasie 
swego pobytu w Moskwie. A 
gdyby tak wysłać lady Astor 
do Berchtesgaden? 

M · do pisania, licze­a szyny nia, najlepszej ja­
kości, kupisz w Biurze Techniczno-

Wolne wnioski. 
W razie nieprzybycia wyma 

ganej przez ustawę (§ 14) do­
statecznej liczby Członków, O­
gólne Zgromadzenie odbędzie 
się, jako w drugim terminie, w 
tymże dniu o godz. 18 (6 pp.), 
o którym zawiadamia 

RADA. 

Handlowym Bol. Konopińskiego Plotr- 1 ·---------;;;-;-ków, Sł o w ac kiego 6, tel. 10· 90. '• 

Najpotężniejszy dramat francuski p. t. 

Przedziwny czar cygańskich melodyj! Płomienna miłe'ć c ynki Gowi- wyiN sferK A 
Jeszcze nigdy nie stworzyła Ameryka tak życiowego i mocnego 
filmu jak powyższy. Historia cyganki musi wzru~zyć do łez! 

W rolach głównych : ' 
Rochelle Hudson, Jane Withers, Robert Wilcox i iruli. 

Popoi o godz. 1.30 i 3 „STRACHY• 
Początek codziennie o g. 5 w święta o g. 3. Ceny zwykłe. 

Kino-Teatr 

Walka Kobietę 
Kino< - Teatr 

Dziś w czwartek 11 b. m. 4 fllmr -
O godzinie 12-ej film polski 

1) „Kr61owa Przedmlełcia" 
„AS" 

w Piotrkawie 
pl. Niepodle­
głości nr. 2. 

o 
W roli głównej: genialny tragik HARRY BAUR 

Nad pro6?ram: Przepiękna kolorówka 

Popo Bohaterewie Sybiru i Przygoda we dwoje 

ROMH 
w Piotrkowie 
Al. Maja 11. 

2) 

.3) 

O godzinie 1.30 z Simone Simon 
„D n i s z cze ś c I a„ 

O godzinie 3-ej z Ireną Dunne 
„R • d oś ć Z y c I•" 

Od godziny 5-ej film polski 
4) „K s i a i a t k o" 

i ulubienica Paryża GABY MORLA Y I 
:.. ...... „ ___ ...... „ ... „„„„„„ ____ . ______________ llliiii _____ ......... „ ... ___________________________ 1111111' 

miesięczna ,,,Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. :& dostawą zl. 3. 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zl. 9, rocznie 36 zl. Konto P. K. O. Nr. 602.480 

CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowr 88 • 
w tekście 60 gr.Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 Qr: za 

Redaktor i °'Wyda~ca: Bronisław Kalwary. Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackieao 23, teł ·1 
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